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Na linii Krzyż—Szczecin
Reportaż specjalnego wysłannika „Głosu Wielkopolskiego"

Powrót do domu
Ze wschodu i zachodu, z południa i pół­

nocy donoszą: wracaj ą.
Wracają do domu.
Wracają Polacy, których wojna wygnała 

z kraju.
Wracają uchodźcy, wracają żołnierze, 

wracają b. więźniowie obozów hitlerow­
skich, i ci najliczniejsi: wywiezieni przez 
okupanta na roboty do Niemiec. Są to rze­
sze milionowe.

Ch?3 wrócić do kraju również wieloty- 
sięcznc rzesze przedwojennych emigran­
tów, których wygnało z Polski bezrobocie.
M. in. gotowość do natychmiastowego po­
wrotu ogłasza wielka część polskiej emi­
gracji robotniczej we Francji.

Czy jesteśmy przygotowani na przyję­
cie powracających braci i sióstr? Czy już 
uczyniliśmy wszystko, co w naszej mocy, 
aby powracający rodacy po przebyciu nie­
raz bardzo długiej i bardzo ciężkiej drogi 
powrotnej odczuli, że wreszcie znowu są 
—• v.' domu?

Niestety, nie. Z tego, co opowiadają po­
wracający wynika nakaz uderzenia w 
dzwon alarmowy.

Dotychczas najlepiej rozwiązane zostało 
zagadnienie repatriacji Polaków ze Związ- 
ku Radzieckiego. Niedawno podpisana zo- 
stała w Moskwie runowa, przewidująca po­
wrót wielesettysięcznego uchodźstwa pol­
skiego z ZSRR w pewnej ustalonej kolej- 
ności. Najpierw wrócą rodziny wojsko- 
wych, następnie wykwalifikowani robotni­
cy, wreszcie — do końca bieżącego roku 
pozostali. Powracających będzie można 
planowo kierować do miejsc osiedlenia. 
Większość z nich wzmocni element polski 
na ziemiach odzyskanych.

Obecnie bawi we Francji delegacja Pol­
skiego Związku Zachodniego w celu zorga­
nizowania równie planowego powrotu na­
szej emigracji robotniczej, zwłaszcza ro­
botników rolnych i górników. I oni znajdą 
pracę i chleb na ziemiach odzyskanych.

Lecz najpilniejszym i najtrudniejszym 
jest zagadnienie zorganizowania powro­
tu milionowej rzeszy Polaków z Niemiec.
A raczej — nie powrotu, bo na to może 
już zapóźno, bo już wezbrała fala powro­
tna i płynie wszystkimi drogami ku Pol 
sce, lecz opieki nad powracającymi.

Do niedawna powstrzymywano pragną­
cych wrócić do kraju. Obecnie — jak nas 
informują powracający z Niemiec zacho­
dnich — odbywa się tam szybka likwida­
cja polskich.obozów zbiorczych, gdzienie­
gdzie widać wyraźną tendencję do pozby­
cia się ciężaru, jakimi są niewątpliwie dla 
władz okupacyjnych te liczne rzesze. Po­
wrót jest chaotyczny, odbywa się w bardzo 
trudnych warunkach. Nie wszyscy mogą 
jechać, wielu wraca piechotą. Jednych —- 
i ci stanowią większość — gna tęsknota 
do kraju, innych twarda konieczność. Jest 
ich coraz więcej na wszystkich drogach 
wiodących z zachodu do Polski, ł z każ­
dym dniem rośnie liczba przekraczających 
Nisę i Odrę" Już teraz urzędy i instytucje 
powołane do roztoczenia opieki nad po­
wracającymi nie mogą podołać zadaniu, a 
co będzie, gdy nadejdzie już wzbierająca 
wielka główna fala repatriantów?...

Powracający rodacy są w swej masie 
najlepszym elementem ludzkim, może naj­
bardziej nadającym się do osiedlenia na 
na ziemiach zachodnich. Przeszli oni twar­
dą szkołę życiową, umieją żyć w najtru­
dniejszych warunkaęh i niczego tak nie 
pragną, jak pracować dla Polski. Należy 
im to umożliwić. Należy otoczyć powraca­
jących najtroskliwszą opieką i skierować 
łam, gdzie znajdą dach nad głową, pracę
i chleb. . ,

Powracający winni odczuć, że PolsKa.
to ich dom. Witać ich trzeba nie tylko Chle­
bem i solą, ltcz i sercem, przede wszy­
stkim sercem, gorącym uczuciem, jakim 
darzy najukochańszych, dawno nie widzia­
nych członków rodziny. Niech oni odczują, 
że wrócili do domu, do swojego domu.

J. Z.

Poza dawnymi granicami województwa poznań­
skiego zaczyna się jak gdyby inny kraj. Gzyż 
można się dziwić? Ziemie te wydarte nam przed 
paru wiekami musiały zmienić swój obraz zew­
nętrzny, gdyż inaczej kształtowały się stosunki 
społeczne i warunki życiowe poza kordonem, 
a inaczej u nas. Zagrabione' nam ziemie były 
sztucznie zaludniane przez osadniczy element nie­
miecki, którego najważniejszym zadaniem było 
nie tyle kultywowanie pól, ile Systematyczne wy­
pieranie rzeczywistych autochtonów z tych obsza­
rów, lub_ w miarę możliwości — germanizowama
mniej odpornych.

Naporowi germańskiemu przeciwstawiała się 
skutecznie przez setki lat poważna część ludności 
polskiej. Jeszcze na parę lat przed wybuchem 
ostatniej wojny mieliśmy dość ścisłe kontakty 
z przebywającą na pograniczu polsko-niemieckim 
ludnością naszej narodowości. Tu i owdzie odby­
wały się jeszcze zgromadzenia, zjazdy i obchody. 
Działały nieliczne zresztą stowarzyszenia świeckie 
i kościelne. Lecz hitlerowska pętla powoli zacis­
kała się. Masowe aresztowania, głównie pośród 
najruchliwszych działaczy i przywódców polskich, 
deportacje w głąb Rzeszy i wywłaszczanie z gos­
podarstw, kary za nieposyłanie dzieci do niemiec­
kich szkół i organizacyj młodzieżowych lub repre­

W Londynie i Poczdamie
Zaprzysiężenie nowego rządu angielskiego

Londyn. 30. 7. (Polpress). Członkowie no­
wego rządu angielskiego z premierem Attlee. na 
czele zostali zaprzysiężeni na specjalnej audien­
cji u króla w pałacu Buckingham.

Członkowie ustępującego gabinetu Winśtdua 
Churchilla złożyli insygnia swych urzędów i pie­
częci, które zostały wręczone nowym ministrom.

Attlee prezesem 
koła parlamentarnego

Londyn, 30. 7. (Polpress). — Bezpośrednio 
przed odlotem odbyło się posiedzenie koła par­
lamentarnego Partii Pracy, na którym nowi po­
słowie ponownie wybrali premiera prezesem kola.

Attlee, dziękując towarzyszom, w krótkim prze­
mówieniu 'oświadczył, że natychmiast po po- 
wrocie z Poczdamu omówi dokładnie najważniej­
szą zagadnienia programowe Partii, w związku
z nadchodzącą sesją parlamentarną.<

Churchill stanie
na czele opozycji parlamentarnej

Londyn. 30. 7.'(AFP). — Churchill przygo­
towuje się do opuszczenia apartamentów w Mi­
nisterstwie Wojny. B. premieT odbył ostatnie 
posiedzenie rady ministrów, na którym zakomu­
nikował swoim kolegom, że zamierza stanąć na 
czele opozycji w Izbie Gmin.

•Otwarcie Izby Gmin 15 sierpnia
Londyn, 30. 7. Uroczyste otwarcie nowej 

Izby Gmin nastąpi 15 sierpnia. Przesunięcie ter­
minu otwarcia z 8 na 14 nastąpiło z uwagi na kon- 
nieczność udziału premiera Attlee w naradach 
poczdamskich. Dopiero po powrocie z Poczdamu 
Attlee skompletuje ostatecznie swój gabinet

H. Strassburger 
ambasadorem w Londynie

Warszawa, 30. 7. (Polpress). — Jak podaje 
Reuter z Londynu, znany ekonomista i* polityk 
polski Henryk Strassburger mianowany ma być 
ambasadorem Polski przy rządzie Wielkiej Bry­
tanii. Jak podaje dalej Reuter, ob. Strassburger 
jest dokładnie obeznany z umową, na podstawie 
której finansowane było Wojsko Polskie w Wiel­
kiej Brytanii. Współpraca jego z komisją wysłaną 
z Warszawy, celem przejęcia majątku polskiego 
w Wielkiej Brytanii, byłaby niezwykle cenna.

Rozwiązanie armii sprzymierzonych
Londyn, 30. 7. (BBC). Pierwsza Armia Ka­

nadyjska, chlubnie odznaczona w walkach w 
póln.-zach. Europie została rozwiązana. Również 
8-ma Armia Brytyjska zakończyła wezoraj swe 
istnienie. Walczyła ona ze zmiennym szczęściem 
od El-Alemein do Alp europejskich. „Times" 
podkreślając wspaniale jej zwycięstwa, wyraża 
się o niej z pełnym uz-naniem, że spełniła swe za­
danie w zupełności i należy się jej za to trwale 
wspomnienie i wdzięczność.

Popieraliście potajemnie PO. w czasack okupacji 

popierajcie P.C.H. w wolnej Polsce!

sje za udział w polskich zebraniach i nabożeń­
stwach — sprawiały, że topniejąca luaność polska 
ze względów samozachowawczych inusiała usuwać 
się od życia organizacyjno-społecznego. Ale mimo 
to trwała na posterunku i to jest jej największą 
zasługą.

Kłamstwo „przestrzeni życiowej ‘
Jadąc pociągiem przez te tereny, z ok^.a wa­

gonu niewiele się widzi. Ale to, co się dostrzega, 
jest przekreśleniem kłamliwej propagandy nie­
mieckiej o koniecznej potrzebie przestrzeni życio­
wej, którą hitleryzm rozdmuchał do balonu po­
twornych rozmiarów, do. balonu, który wreszcie 
pękł.

Na północny-zachód od Krzyża czy Piły gęstość 
zaludnienia była znacznie mniejsza aniżeli we 
Wielkopolsce lub na polskim Pomorzu. Osady 
i wioski na Pomorzu Zachodnim są od siebie po­
ważnie oddalone, stacje kolejowe'na ogół małe, 
skupiska nieliczne. Brak łudzi na tych terenach 
zaznacza się na poziomie kultury rolnej, która 
daleko odbiega od głoszonej w propagandzie sa- 
mochwalbie. Wioski są wprawdzie czyste, domy 
i zabudowania solidne, w wielkiej mierze zelektry­
fikowane. Gospodarstwa były niewątpliwie zaopa­
trzone w bogaty i nowoczesny sprzęt rolniczy,

W kotach zbliżonych do nowego premiera utrzy 
mują, że ciągłość w polityce zagranicznej zosta­
nie utrzymana, co jednak nie przeszkodzi temu, 
że zostaną przeprowadzone pewne zmiany. W 
pierwszym rzędzie okaże rząd brytyjski czynną 
pomoc republikanom hiszpańskim. Nie ulega rów- 
nież wątpliwości, że zmieni się nastawienie an­
gielskich czynników decydujących wobec monar­
chistów greckich.

Młoda administracja angielska
L o n d y n, 30. 7. (BBC). Premier Attlee oświad­

czył, że celem jego jest stworzenie energicznej 
administracji, złożonej z młodych sil.

W Poczdamie
Londyn, 30. 7. (Polpress). — Agencja Reu­

tera donosi z Poczdamu, że przygotowano już 
apartamenty, w których mieszkał Churchill — 
tzw. „małe Downing Street" —- dla' nowego pre­
miera Anglii. .

Nowy minister spraw zagranicznych Ernest 
Bevin, który odleciał do Poczdamu, nie będzie 
brał chwilowo udziału w naradach. Zastępuje go 
stały podsekretarz stanu w angielskim minister­
stwie spraw zagranicznych sir Aleksander Cado- 
gan, który znajduje się na miejscu i odbył kon­
ferencję z James Byrnes em i Mojotowem, celem 
przygotowania porządku obrad najbliższego po­
siedzenia. *

L o n d y n, 30. 7. (BBC). Przedstawiciele trzech 
mocarstw: prezydent Truman, generalissimus 
Stalin i premier Attleespotkali się dziś ponownie. 
O wyniku narad nie wydano żadnego komuni­
katu.

Nacisk militarny na Japonię 
wzrasta z dnia na dzień

L o n d y n, 30. 7. (BBC). Eskadry okrętów ame­
rykańskich ostrzeliwały ciężką artylerią wybrze­
ża wysp japońskich, wyrzucając około 1000 ton 
pocisków. W akcji tej brał również jeden z naj­
większych okrętów floty brytyjskiej, „Król Je­
rzy V". W wyniku silnych ataków lotniczych na 
Tokio i wody przybrzeżne zatopiono 29 tys.-to- 
ńowy okręt wojenny, szereg pancerników, 3 krą­
żowniki oraz uszkodzono kilka lotniskowców nie­
przyjacielskich. Łączriie zatopiono lub uszko­
dzono 18 okrętów wojennych i handlowych. Stra­
ty japońskie na Borneo przekraczają czterokrot­
nie straty wojsk sprzymierzonych. Dr Eyard na 
lamach prasy australijskiej porusza kwestię ostat­
niego ultimatum trzech mocarstw, skierowanego 
do Japonii, domagając się stanowczo radykalniej­
szych warunków kapitulacji.

Ewakuacja wojsk niemieckich
Sztokholm, 30. 7. (Polpress). W najbliż­

szych dniach nastąpi ewakuacja wojsk niemiec 
kich z Norwegii — przez terytorium Szwecji.

który przez działania wojenne tak samo ucierpiał 
jak wszystko inne, lecz na tym cała kultura . 
czy się. Niemcom po prostu brakowało ludzi, by 
ziemie te bardziej użyźnić i wydobyć z nich bez 
porównania więcej aniżeli wybrać umieli.

Obecnie ziemie te w poważnej mierze zasiane 
ciągną się, znaczone gdzieniegdzie ugorami aż po 
Szczecin.

Bogactwo dla silnych
Na odzyskane obszary przybywają nowi osad­

nicy polscy. Zajmują opuszczone gospodarstwa 
i zagrody poniemieckie nieomal puste lecz na dal­
szą miarę bogate. Trafiają na ogromne pola, na 
których dojrzale zboża proszą się o kosę, na 
ogrody ^aniedbane i zachwaszczone, w których 
mimo to owoców jest pod dostatkiem. Z początku 
trzeba się będzie borykać z brakami. Da się we 
znaki brak narzędzi, koni, bydła i inwentarza do­
mowego, lecz historia uczy nas, że znacznie gorzej 
zaczynali polscy emigranci-pionierzy w ubiegłym 
stuleciu w Stanach Zjednoczonych lub Ameryce 
Południowej, gdzie dla uzyskania ziemi pod upra­
wę trzeba było wyrąbywać i karczować dziką pusz­
czę. A przecież wytrwałą.pracą i żelaznym uporem 
dorobili się bogatych hacjend i kwitnących farm. 

Na zachodzie majątek leży dosłownie na ziemi. 
Zwiedzałem wioski i małe miasteczka, w których 

pozostali Niemcy, przeważnie starcy, kobiety 
i dzieci są tak zastraszeni, że nie zdolni są do 
stworzenia jakiejkolwiek siły opornej lub zaczep­
nej. W opuszczonych domach między stosami 
śmieci znaleźć można wszystko, co człowiekowi do 
zamieszkania jest potrzebne: począwszy od mebli, 
skończywszy na przedmiotach kuchennych. Dro­
biazgami zaścielone są trawniki w ogrodach. W 
piwnicach znaleźć można opału pod dostatkiem. Do 
wiosek i osad, do małych miasteczek potrzeba nie 
tylko chłopów, lecz również nauczycieli, lekarzy, 
organizatorów i administratorów.

Zaczyna się twarda praca
W wielu miejscowościach przedstawiciele władzy 

polskiej zaczęli już urzędowanie: burmistrze, wój­
towie, są już placówki milicyjne i polskie komen­
dy wojskowe. Współpraca między reprezentanta­
mi tych placówek jest oparta na wzajemnej pomo­
cy i przyjacielskiej życzliwości. Gdzie tylko te
możliwe zakłada się warsztaty, otwiera porzucone 
placówki przemysłowe, zabezpiecza się maszyny 
i sprzęt ,przeprowadza się inwentaryzację domów, 
mieszkań, dokonywuje się koniecznych napraw. 
Ludność niemiecka zobowiązana jest stawić się 
do pracy na każde wezwanie władz. Zatrudnia się 
ją przy usuwaniu gruzów i rumowisk, przy oczysz­
czaniu fabryk i porządkowaniu osiedli.

W wielu małych miasteczkach jest już prąd. Ce­
lem usprawnienia aprowizacji i uniezależnienia się 
od stałych dowozów gromadzi się bydło i zapasy. 
Każdy nowy i ideowy pionier witany jest jak 
przyjaciel i brat. Oddaje mu się na użytek wszyst­
ko, co odpowiada jego kwalifikacjom i ambicjom, 
daje się mu pomoc roboczą, a w miarę możliwości 
uzupełnia się braki w powierzonych jego opiece 
urządzeniach z własnych nieraz zasobów.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje działalność 
Wojska Polskiego, które jako najważniejsze za­
danie postawiło sobie dopomóc w akcji żniwnej. 
17 km pas nadgraniczny jest pierwszym etapem 
tych prac. Nie trzeba wątpić, że pas zżętych przez 
wojsko pól znacznie się poszerzy.

Napływają kadry milicjantów na ziemie zachod­
nie, a razem z nimi wzrasta jjoczucie własnego 
bezpieczeństwa i doznawanej opieki. Rośnie po­
woli liczba polskich mieszkańców w zachodnich 
wioskach i miasteczkach, orgapizuje się i scemen- 
towuje życie społeczne i gospodarcze. Wnet sięgną 
tu prądy kulturalne i zanikną różnice między za­
chodnimi i centralnymi województwami polskimi, 

Tadeusz Pasikowski

Dzień 1 sierpnia 1945 r. społeczeń­
stwo polskie czcić, będzie jako święto 
braterstwa broni ludu warszawskiego, 
zjednoczonego na barykadach płonącej 
stolicy, niezależnie od nikczemnych 
pobudek i ambicyj jego prowodyrów.

Społeczeństwo poznańskie uczci pa­
mięć bohaterów powstania uroczystą 
akademią, która odbędzie się w środę, 
dnia 1. 8. 1945 r., o godz. 18-tej w Tea­
trze Wielkim.

Prelekcję, wyczerpującą problemy 
związane z powstaniem w Warszawie, 
wygłosi ob. wojewoda poznański 
dr Widy-Wirski, uczestnik powstania 
warszawskiego.

Wstęp wolny.
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Odrzucenie ultimatum wpłynie 
na stosunki radziecko-japońskie

Londyn, 30. 7, (Polpress). Sprawozdawca dy­
plomatyczny agencji Reutera podkreśla, że ulti­
matum, skierowane do Japonii w imieniu Wielkiej 
Brytanii, Stanów Zjednoczonych i Chin, zostało 
wysłane w porozumieniu z generalissimusem Sta­
linem. Nie jest wykluczone, że odrzucenie ultima­
tum będzie miało wpływ na stosunki radziecko- 
japońskie.

JPrasa francuska o procesie Petaina
Paryż, 30. 7. (Polpress). Kiedy rozpocznie sit. 

wreszcie proces Petaina? — zapytuje prasa fran­
cuska, uważając przebieg dotychczasowego pro­
cesu za platoniczny i jako rewię mów okoliczno­
ściowych. Zdrada maśzalka w roku 1940, jak 
również przed tym i po tym- roku jest niewątpli­
wa. Dzienniki domagają się właściwego stano­
wiska w tej sprawie, która jest sprawą prestiżu 
i honoru Francji na forum międzynarodowym.

Fłoces Petaina został odroczony
Londyn, 30. 7. (BBC). Dziś o godzinie 5.45 

po południu został odroczony proces Petaina.

Walka z paskarstwem we Francji
P a r v ż, Ś0. 7. (Polpress)'. W Paryżu zamknięto 

300 restauracyj za handel paskarski i aresztowano 
6 tys. osób za to, że uczęszczały do restauracyj 
i konsumowały produkty, pochodzące z „czarne­
go rynku".

Postawienie przemysłu w Anglii 
na produkcję pokojową

Londyn, 30. 7. (BBC). Brytyjski przemysł 
stalowy przestawi! swoją produkcję na pokojo­
wą. Został już opracowany 5-cioletni plan roz­
budowy, realizacja którego'ma wynieść 120 mi­
lionów funtów.

Prasa amerykańska
o rządach faszystowskich'

Londyn, 3(5. 7. (Polpress). W prasie amery­
kańskiej ukaząl się artykuł, domagający się usu­
nięcia rządów faszystowskich w Hiszpanii i w Ar- 

' gentynie. Podkreśla się przy tym, że obecny se­
kretarz stanu James Byrnes był zawsze nieprzy­
chylnie ustosunkowany co do przyjęcia Argen­
tyny w poczet narodów zjednoczonych.

Pswrót jeńców włoskich do kraju
R z y m, 30. 7. (BBC). 1500 jeńców włoskich 

ze Stanów Zjednoczonych będzie repatriowanych 
do kraju.

Meksyk chce organizować 
najbliższą Olimpiadę

Lón.dyn, 30. 7. (Polpress). W Meksyku zbu­
dowano olbrzymi stadion sportowy kosztem 
8 milionów dolarów, na którym Meksyk zamierza 
urządzić najbliższą olimpiadę światową.

Mieszkanie Hitlera — 
klubem żydowskim

Londyn, 30. 7. (Polpress). Hotel w Bruns- 
wiku, w którym kiedyś mieszkał Hitler, został 
zamieniony na klub żydowski.

ziem
Pomyślne warunki 

, w Nowej Sola
Na połudn.-zachód od Zielonej Góry w pcw 

Kożuchowskim ca. 2 km od Odry położone jest 
miasto Nowa Sól. Odległość od Zielonej Góry 
wynosi 23 km. Ponieważ brak w tej chwili po­
łączenia kolejowego, udajemy się do Nowej Soli 
rowerem. Ludności spotyka się mało, a domy ocze­
kują na nowych gospodarzy. Spotyka się tam 
ludzi, gotowych do walki z trudnościami. Na 
pierwszy rzut oka miasto robi bardzo mile wra­
żenie. By znaleźć zakwaterowanie udajemy się do 
Pur’u i tu nas czeka mila niespodziaka. Inspektor 
rejonowy Pur’u, ob. inż. Sakowicz, przyjmuje nas 
chętnie i udziela wszelkich informacyj.

Punkt etapowy P. U. R. Kożuchów w Nowej 
Soli wyposażony jest wspaniale. Etkp podzielony 
jest na 2 oddziały, d+a repatriantów osadników 
i dla powracających z Niemiec. W tej chwili 
P. U. R. dysponuje lokalami z liczbą 700 łóżek.
W okresie od 17 czerwca, tj. od czasu urucho­
mienia etapu do dnia’15 lipca przewinęło się przez 
punkt przeszło 700 repatriantów osadników, z 
których 5O°/o osiedliło się oraz 394 powracających 
z Niemiec. Mimo ciężkich warunków, szczególnie 
niedostatecznej liczby M. O., która gwarantowała­
by maksimum bezpieczeństwa, ob. inspektor przy 
pomocy kierownika etapu, ob/Sawickiego robią 
co mogą, dla dobra państwa i ogółu. Sama Nowa
Sól, to miasto portowe i wybitnie przemysłowe 
z przepiękną okolicą. Zniszczenia wojenne nie 
duże. Miasto liczyło przed wojną około 17 tys. 
mieszkańców, dalszych 5 tys. zatrudnionych było 
jako robotnicy sezonowi. Z liczby tej pozostało 
na miejscu, względnie powróciło około 6 tys 
Niemców. Ilość ta wybitnie zmniejszyła tię, przez 
wysiedlenie. Pozostawiono Niemców władają­
cych językiem polskim, tych którzy noszą nazw 
ska polskie i posiadają przodków Polaków, oraz 
fachowców zatrzymanych przez Komendę Wojsk 
Radzieckich. Mimo, że w Nowej Soli warunKi 
osiedlanie są bardzo pomyślne, napływ osadników 
jest nikły. Liczba stałych mieszkańców sięga w 
tej chwili około 1000 Polaków i około 300 Niem­
ców. W Nowej Soli znajdują się zakłady 
ciężkiego przemysłu lecz w tej chw.»: 
jeszcze nie czynne. Magazyny są dość dobrze 
zaopatrzone w surowiec, a gotowe produkty za­
bezpieczone. Uruchomiono już młyn, olejarnię, 
browar, fabrykę wód mineralnych i różne pry­
watne przedsiębiorstwa handlowe. Czynna jest 
apteka, szpital powiatowy, szpital miejski 
P. C. K., Stacja Opieki nad matką i dzieckiem. 
Zabezpieczono zabytki kultury i sztuki. Odczuwa 
się-ogromny brak rąk do pracy. Niemałe zasaigi 
w organizowaniu całokształtu życia gospodar­
czego i społecznego ma ob. Bronisław Klaczy li­
ski, burmistrz miasta.

rg _ •_______ FRASZKA ZWIERZĘCAUroczyste otwarcie Domu Żołnierza 
w Gnieźnie

W Gnieźnie odbyły się w dniach 28 i 29 bm. 
uroczystości otwarcia ufundowanego przez miej­
scowe społeczeństwo „Domu Żołnierza", z udzia­
łem przedstawicieli Głównego Dowództwa Wojsk

Fot. (2) Kitzmann
Fragment z otwarcia „Dome Żołnierza": 

Przemawia wojewoda poznański dr ^.'idy-Wirski
Polskich w osobach: generała Czerniawskiego i 
generała Gruchocińskiego. Z Poznani# na uro­
czystości przybyli m. in,: wojewoda poznański 
dr Widy-Wirski, d-cs. II Armii Polskiej generał 
Świerczewski oraz generał brygady Nieniewski. 
Przybyłych powitał z ramienia Zarządu Miej­
skiego prezydent m. Gniezna ob. Kończak. Prze­
mówienie z balkonu ratusza gnieźnieńskiego do 
licznie zebranego obywatelstw? wygłosi! woje­
woda dr Widy-Wirski, podkreślając duży wkład 
powiatu w dzieło odbudowy gospodarczej i spo­
łecznej naSzego województwa. Kończąc przemó­
wienie, ob. Wojewoda .wzniósł okrzyk na cześć 
demokratycznej, suwerennej Rzeczypospolitej 
Polskiej, Prezydenta Krajowej Rady Narodowej 
Bieruta, Rządu Jedności Narodowej, Wojska Pol­
skiego z jego wodzem Marszalkiem Rolą-Żymier- 
skim na czele, na cześć ziemi Wielkopolskiej i 
miasta Gniezna.

Po wysłuchania mszy palowej uczestnicy uroczystości udają się na trybunę, gdzie odbiorą defiladę

Beka wyborów w Anglii
Zwycięstwo labourzystów wzmocniło 

pozycję demokratów w Ameryce
Reprezentant syndykatu robotników amerykan- 

skiegó-przemysłu automobilowego, Cio, oświad- 
czyi, że Winston Churchill dokonał podczas woj­
ny ogromnego zadania, a klęskę, jaką poniósł 
w ostatnich wyborach, ma do zawdzięczenia swej 
polityce wewnętrznej. Ten sam los przepowiada 
Cio mężom politycznym amerykańskim, jeżeli 

najbliższym czasie nie postarają się o podnie­
sienie stopy życiowej tamtejszych robotników.

Również prezes zjednoczenia narodowego far­
merów Patton oznajmi! zupełnie jasno, że zwy­
cięstwo w następnych wyborach w Stanach Zjed­
noczonych. któr&»będ.ą miały miejsce w przy­
szłym roku, przypadnie be?-wątpienia partii libe­
ralnej, nie zaś konserwatystom.

Przywódca partii liberalnej, John Childs, wy­
słał do Klemensa Attlee telegram gratulacyjny, 
w którym zapewnia go o radości liberałów ame­
rykańskich z powodu zwycięstwa, odniesionego 
przez Partię Pracy, i winszuje mu programu po­
legającego na współpracy z Rosją.

Attlee i Bevin
Londyn, 30. 7. (Polpress). Prasa angielska 

ogłasza życiorysy i zamieszcza fotografie wybit­
niejszych przywódców Labour Party. Poniżej po- 
dajemy życiorysy nowego premiera i ministra 
spraw zagranicznych W. Brytanii:

Glemens Attlee, obecny, premier Wielkiej Bry­
tanii, liczy lat 62. Podczas wojny byl wicepre­
mierem rządu koalicyjnego. Ukończył on wydział 
prawniczy uniwersytetu w Oxford, po czym

Jakie podatki płacimy w sierpniu?
Dodnia7sierpnia: Podatek dochodowy od 

uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę, wypłaconych w miesiącu lipcu br.; 
do dnia 25 sierpnia: zaliczki miesięczne na 
podatek obrotowy przypadające do uiszczenia od 
obrotów, dokonanych w miesiącu lipcu br. oraz 
zaliczki miesięczne na państwowy podatek'docho­
dowy, przypadające do uiszczenia od dochodów, 
osiągniętych w miesiącu lipcu br.; natych­
miast : podatki, których termin płatności już

czyć i wpłacić 
bowego.

Podatki nieuiszczone w terminach ustawowych 
stają się zaległościami, które 2ostaną przymusowo

W dalszym ciągu uroczystości odbył się kon­
cert w sali kinoteatru „Słońce" z udziałem wy­
bitnych artystów: prof. Pawlaka i prof. Łukasie- 
wicza z Poznania, Haliny Halskiej, Romana Po- 
.-zekaja, Jóaefa Bury i Żmijewskiego z Gniezna. 
Na wyróżnienie zasługuje wykonany przez mło­
dzież szkolną obraz baletowy układu Marii Śmie- 
eckiej pt..„Baśń lipcowa". Capstrzykiem Woj­

ska Polskiego, oddziałów P. W. i organizacyj 
społecznych zakończono pierwszy dzień uroczy­
stości.

Niedzielne uroczystości zapoczątkowała msza 
św. połowa przed bazyliką św. Wojciecha, odpraT 
wioną przez ks. kanonika dra Brasse. Następnie 
odbyła się defilada oddziałów wojskowych oraz 
organizacyj miasta Gniezna i przyleglyih po­
wiatów.

Po defiladzie uczestnicy uroczystości udali się 
na ul. Wrzesińską, gdzie gen. Czerniowski doko­
na! aktu otwarcia, a ks. kanonik dr Brasse po­
święcenia „Do-mu Żołnierza". Okolicznościowe 
przemówienia wygłosili: wojewoda dr Widy-Wir­
ski,. ges. Czerniowski, gen. Nieniewski oraz pre­
zydent m. GnieznaxoŚ. Kończak. Mówcy wskazy­
wali na konieczność jak najdalej idącej współ­
pracy pomiędzy wojskiem i ludnością cywilną 
w dziele odbudowy kraju.

Następnie po zwiedzeniu Państwowej Stadniny 
Ogierów, goście spożyli tradycyjny obiad żoł­
nierski.

Zawody sportowe, które odbyły się w ramach 
święta P. W. na stadionie miejskim wykazały 
wielka sprawność# fizyczną zawodników.

Do uświetnienia uroczystości przyczynił się 
niewątpliwie -Vei koncert publiczny Rozgłośni 
Polskiego Radia w kinoteatrze „Słońce". Udział 
w koncercie wzięli: ob. ob. Kurowiak-Filingerowa, 
Sobieski, Cwojdziński, Naruszewski i St. Stru­
garek oraz orkiestra salonowa pod dyr. M. Gi- 
żelskiego i Kwartet Rozgłośni Poznańskiej. ,

Na zakończenie odbył się w sali hotelu Euro­
pejskiego bankiet na cześć dostojnych gości. *

otworzył kancelarię adwokacką. Wolne od pracy 
zawodowej chwile poświęcał on pracy społecznej, 
jako sekretarz londyńskiego towarzystwa bu­
dowli osiedli podmiejskich. Podczas pierwszej 
wojny światowej uzyskał stopień majora armii 
brytyjskiej. Po wojnie był burmistrzem Eastend 
— robotniczego przedmieścia Londynu. Po raz 
pierwszy został wybrany członkiem parlamentu 
w roku 1922. W ramach Labour Party należał do 
grupy opozycyjnej wobec polityki Mac Donalda 
i Snowdena. W roku 1935 został przywódcą Par­
tii Pracy i opozycji parlamentarnej. W roku W40 
utworzył wraz z Churchillem rząd koalicyjny.

Ernest Bevin jest synem robotnika. Wstąpił 
do związku zawodowego robotników portowych 
i w ciągu krótkiego czasu wybił się dzięki swoim 
zdolnościom organizacyjnym i oratorskim. Ostat­
nio był sekretarzem związku transportowców, 
liczącego 950 000 członków. W 59 roku życia 
został zaproszony przez Churchilla do rządu. 
Otrzymał on misję zmobilizowania wszystkich 
sil narodu angielskiego dla zwycięskiego zakon 
czenia wojny. . Zadanie to spełnił Bevin z po 
wodzeniem.

w Zwiastun lepszego jutra
Londyn, 30. 7. (Polpress). Przewodniczący 

Komitetu wykonawczego Labour Party, profe- 
sor Harold Lasky, złożył następujące oświad 
ozenie: •

„Zwycięstwo nasze jest zwycięstwem socja 
lizmu, jest zwycięstwem narodu angielskiego. 
Zwycięstwo nasze jest zwiastunem lepszego jutra 
dla demokracji świata. Nareszcie będzie Wielka 
Brytania prowadziła politykę prawdziwej przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim."

ściągnięte wraz z przypadającymi odsetkami 
kosztami egzekucyjnymi.

Niniejsze przypomnienie zastępuje indywidu 
alne upomnienie, przewidziane w § 13 rozp. Rady 
Ministrów z dnia 25 czerwca 1932 r. o postępo­
waniu egzekucyjnym władz skarbowych w brzmie­
niu ustalonym rozp. Rady Ministrów z dnia 15 ma­
ja 1932 r. (Dz. U. R. P. z r. 1937 nr 43, poz. 340).

Ukazał się 12-iy numer „Monitora Polskiego", który za­
wiera w dziale urzędowym: obwieszczenie Ministra Skarbu 
o zakazie handlu zagranicznymi środkami płatniczymi oraz 
zarządzenie Ministra Pracy : Opieki Społecznej o układzie 
zbiorowym mocy, powszechnej dla wszystkich robót budo­
wlanych na obszarze m. Warszawy. Całość numeru uzupeł­
nia komunikat o wprowadzeniu w obieg biletów Narodowego 
Banku Polskiego oraz obwieszczenia sądowe, przetargi i o- 
głoszenia prywatne wraz z rubryką o zagubionych dokumen­
tach.

rys. W. Gawęcki

CJsofłj słoń
Skarżyło się kiedyś żonie słonjsko, 
te je okropnie gdzieś w dołka coś ściska; 
Żona spojrzała, i rzekła tak doń:
Ty mnie nie bujaj, boś zdrów jak koń.

Tadeusz Henryk Nowak

Śmierć znakomitego poety 
francuskiego

Paryż, 30. 7. (Polpress). Zmarł w Paryżu 
Paul Valery, znakomity poeta, członek Akademii 
Francuskiej.

Propozycja dla Churchilla
Londyn, 30. 7. (BBC). Jedna z największych 

firm wydawniczych w Nowym Jorku zwróciła się 
do Churchilla z propozycją napisania historii 
obecnej wojny, za co ofe.rowano mu honorarium 
w sumie miliona dolarów.

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ

Wysiedlić wszystkich Hiemeów!
Problem Niemców w Polsce w obliczu naszej 

akcji przesiedleńczej na Ziemie Zachodnie i ko­
nieczności zapewnienia ludności polskiej na tych 
terenach maksimum bezpieczeństwa — nabiera

dniem każdym na aktualności.
„Dziennik Polski" w artykule wstępnym na­

świetla kwestię stosunku do Niemców:
„Zbrodnie niemieckie są potworne. Są nie 

do określenia, nie do ujęcia w słowach. Dla­
tego słuszne jest, że żądamy wszyscy ukara- • 
nia całego narodu niemieckiego, bezlitosnej 
postawy naszych władz i naszego społeczeń­
stwa wobec tych, którzy może osobiście nie 
miażdżyli butem gardeł, nie palili żywcem 
w krematoriach, ale wnosili podania o przy­
dział rzeczy z Majdanka, swoje dzieci ubie­
rali w sukienki i buciczki najmniejszych i 
najniewinniejszych męczenników-dzieci, spa­
lonych w krematorium, korzystali z polskiego 
dobytku, polskich mieszkań, z których bru­
talna przem»c barbarzyńcy wyrzuciła ludzi 
w przeciągu nieraz kilkunastu minut, pod ■ 
każdym względem paśli się na naszej krzyw­
dzie— a teraz udają, że... nie lubili Hitlera!

Żądamy wysiedlenie Niemców z Polski! 
Żądamy r żądać nie przestaniemy, dopóki to 
żądanie nie zostanie Spełnione! Wysiedlić 
wszystkich Niemców, reichs- i volks- i stamm- 
i jak im tam jeszcze było — deutschów." •

Dziennik podkreśla dalej, że należałoby wydać 
naszym władzom wszystkich zbrodniarzy, którzy 
w ciągu długich lat okresu okupacji skazywali 
naród nasz na zaglajlę. Powinni oni być sądzeni 
w polskich sądach i przed polskimi sędziami zdać 
rachunek ze swych okrucieństw. W dalszym ciągu 
zapytuje autor artykułu: •

„Czy jest w Polsce jakiś urząd, który zaj- 
-muje się spisaniem tych wszystkich zbrodnia­
rzy, wszystkich komendantów miejskich i 
„dystryktowych", policji i SS, wszystkich 
komendantów obozów, wszystkich urzędni­
ków, którzy zwalczali polskość i gnębili nas 
na każdym kroku? Czy prowadzi ktoś tę 
tak ważną pracę spisania najdokładniejszego 
i szczegółowego wszystkich tych nazwisk 
największych katów i oprawców, by rząd 
polski mógł domagać się ich wydania?

Wydaje nam się — stwierdza autor arty­
kułu —- że machina sprawiedliwości naszej 
działa za powoli. Pragniemy informacyj, wia­
domości o tym, czy jest spis katów naszych 

. i czy ktoś z pełnomocników naszego rządu 
- występuje za granicą z żądaniem wydania 

ich Polsce, by byli sądzeni tu — na miejscu 
zbrodni, na miejscu, nieprawdopodobnej, nie­
wiarygodnej zbrodni!"

Żądamy wydania zbrodniarzy hitlerowskich! 
Żądamy wysiedlenia wszystkich Niemców z Pol­
ski 1 1. s.

Bądźmy sprawiedliwi
Dziennik t,Życie Warszawy" w jednym z arty-, 

kułów wstępnych porusza kwestię, która nie­
wątpliwie zainteresuje szerokie masy społeczeń­
stwa. Jesteśmy świadkami przeróżnych wybry­
ków żołnierzy sowieckich, o których niejedni .wy­
rażają się nieraz bardzo niedwuznacznie. Oto jak 
nam należy podchodzić do tej sprawy.

„My Warszawiacy lepiej niż ktokolwiek 
poznaliśmy, czym są Niemcy i lepiej od in­
nych winniśmy cenić czyn Armii Czerwonej. 
Nie poddawajmy się piecnej- propagandzie 
reakcyjnych szeptaczy. którzy poszczegól­
nymi faktami bandytyzmu i maruderstwa 
chcą obciążyć zdyscyplinowane i heroiczne 
Wojsko Radzieckie. Tym mąciwodom od­
powiemy słodami jednego z dowódców Ar­
mii Czerwonej:

„Ci, co rabują, nie są żołnierzami radziec­
kimi,. to są bandyci, wyłamujący się z dys­
cypliny wojskowej* to są zatrute bakcylami 
wojny indywidua, w których wojna wyzwo­
liła głęboko od dawna w nich tkwiące in­
stynkty podłości i znikczemnienia. Nie­
nawidzimy ich niemniej od Was — bo plamią 
nasz mundur, nasze dobre imię, bo szkodzą 
naszemu dobremu współżyciu."

Dlatego też żaden świadomy Polak nie po­
winien generalizować tych sporadycznych wy­
padków, a wejrzeć głębiej i&psychikę ludzlęą, 
w splot złożonych i skomplikowanych zjawisk 
dziejowych i, słuchając własnego rozumu i
serca,----winien dzisiaj dać -wyraz swojej
wdzięczności dla Armii Czerwonej, ‘wyraz 
swojego podziwu i szacupku.

Rozważmy te mądre słowa i bądźmy sprawie­
dliwi w swych sądach.
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ŻYCIE SPORTOWE
Tabela rozgrywek piłkąrskich 

o mistrzostwo EL A
Jął już donosiliśmy na łamach naszego pisma 

Poznański Okręgowy Związek Piłki Nożnej przy­
stąpił z dniem 29 czerwca do rozegrania mi­
strzostw w KI. A. B. i juniorów. Aby zorientować 
czytelników naszych podajemy poniżej tabelę roz­
grywek piłkarskich do dnia ^9 bm.

Ilość Ilość Stosuąek
Kluby pkt. gier bramek

Graff. I
1. „OHroyia" 6 3 15: 3
2. „Prosną" Khlisz 3 3 6: 6
3. „Pogoń" Skalmierzyce 2 3 4 : 11
4, K. K. S. Ostrów 1 3 3: 8
Grupa 11
1. H. C P. 10 6 22: 7
2. „Warta" 8 4 31 : 1
3. „Stella" Gniezno 4 5 10 ; 15
4. K. K. G. Gniezno 4 6 8 : 19
5. „Posnania" 0 5 4 ; 33
Grn^.". Ul
1. „Dąb" 10 6 18 : 6
2. „Zjednoczeni" 9 6 23 ; 5
3. „Naprzód" 5 5 11 ; 8
4. Szamotulski K. S. 4 5 5 : 15
5. K. K. S. Szamotuły 0 6 7:31
Graps IV
1. K. K. S. Poznań 8 5 41 : 6
2. K. K. S. Leszno 8 5 18 ; 11
3. K. K. S. „Polonia" Jarocjn 4 5 7 : 27
4. „Pogoń" Śmigiel 0 5 6 ; 30
Grupa V
1. „Polonia" 13 8 25; 8
2. „Admira" 10 6 22 ; 6
3. Luboński K. S. 6 » 7 30 ; 13
4. „Stella" Żabikowo 6 6 14 : 21
'5. M, K. S. Oborniczanka - 6 8 14:36
6. „Britania" 1 7 12:33
Grupa VI
1. „San" 10 6 , 17 : 5
2. „Legia" 9 5 16 ; 4
3, „Polonia" Środa / 4 6 14 ; 15
4. „Czarni" 3 6 7 ; 25
5. „Pogoń" 2 5 6 ; 11

ż? rozgrywek sportowych

„Warta" —- Stella (Gniezno) 6:1 (5:1)
Rozegrany w Gnieźnie na Stadionie Miejskim 

w ramach Święta P. W. mecz piłkarski zakończy! 
się zwycięstwem technicznie lepszej drużyny Po­
znania nad ambitnie grającą drużyną gospodarzy. I kontować od nowa .dzięki współpracy i, zrózu 

pzyskali: Kaczmarek’3, . . strony ' • "Bramki dla zwycięzców 
Gendera 2, Podeszwa 1? Dla „Stelli" prawy 
łącznik.
K. K. S. (Poznań) — K. K. S. (Leszno) 4:0 (3:0)

Rewanżowe spotkanie piłkarskie rozegrane 'w 
Lesznie zakończyło się zasłużonym zwycięstwem 
drużyny poznańskiej 4:0 (do przerwy 3:0). Bram­
ki zdobyli: Anioła, Tarka, Polka i Białas.

R. K. S. „San" — „Pogoń" 3:0 (3:0)
Silny wiatr utrudnia! należyte rozwinięcie gry. 

Zwyciężyła zasłużenie drużyna „Sanu", przewyż­
szając „Pogoń" technicznie. Bramki dla zwycięz­
ców uzyskali Korytkowski, Chudziak i Adamski.

„Zjednoczeni" — „Dąb" 4:1 (2:1)
Niespodziewane to zwycięstwo „Zjednoczo­

nych", należy przypisać osłabieniu drużyny „Dę­
bu", brakiem kilku czołowych graczy.
„Admira" — Luboński K. S. 2:1 (1:1)
„Czarni" — „Polonia" (Środa) 3:3 (3:3)
„H. C. P.“ — K. K. S. (Gniezno) 4:0 (4:0) 
„Naprzód" — „Czarni" (Szamotuły) 6:2 (3:1) 
„Stella" (Żabikowo) — „Oborniczanka" 4:4 (2:1) 
„Ostrovia“ — K. K. S. (Ostrów) 10:2 
Luboński K. S. II — „Admira" 4:2 (2:1)
R. K. S. „San" II — K. K. S. II 3:3 (1:1)
„Dąb" II — „Głuchoniemi" 7:1 ,(3:1)
„Warta" II — „Pogoń" (Mogilno) 10:1,

Z rozgrywek juniorów:
„Warta" I — „Pąb“ 8:0 (3:0)
„San" I — „Zjednoczeni" II 10:0 (4:0) 
„Zjednoczeni" I — „Legia" I 6:2 (3:1)
„Pogoń" I — „Admira" I 1:0 (1:0)
PIŁKA RĘCZNA

Koszykówka panów: _ '
„Warta" — K. K. S. (Gniezno) 57:20

Siatkówka panów:
„Warta" — K. K. S. (Gniezno) 2:0 (15:3, 15:1)

Siatkówka pań: > ' 1 .
„Warta" — K. K. S. (Gniezno) 2:0 
BOKS

. „Warta" — „Stella" (Gniezno) 11:5
Również w Gnieźnie rozegrany mecz pięściar­

ski w ramach Święta P. W. przyniósł zwycięstwo 
drużynie „Warty" wynikiem 11:5. Zwycięske 
walki stoczyli: Koziołek (2 pkt. przez k. o.), Fran­
kowski (2 pkt. przez k. o.), Sobczak (2 pkt.), Ja­
recki (2 pkt.), Szymura (2 pkt.). Jeden punkt 
zdobył przez remis Vogt.

^omuniLaty
Zarząd wojewódzki Związku Walki Młodych komunikuje 

że w miesiącu sierpniu zostanie rozpoczęty oboz. spor y 
w Sierakowie. W obozie tym będą w każde; dziedzmie sportu 
wykwalifikowani trenerzy; w boksie -stawny trener oz. i , 
w zapasach były mistrz Polski SPYCHAŁA J., ,w pitce 
nożnej znany trener PAPRZYCKI B., w pływaniu znany 
trener MATECKI B., w sporcie wioślarsko-kajakowym wice, 
mistrz świata SOBIERAJ CZ„ w lekkoatletyce i w grach 
sportowych znany trener SZCZĘSNY B. .

Ze względu na ograniczoną ilość uczestników . Pro,s, 
o pospieszne zgłoszenie pod adres: Zarząd wojewo 
Związku Walki Młodych w Poznaniu, al. Armii Czerwonej 
Wydział W. F,, pokój 16-ty.

Sekcja szachowa Klubu , Hokejowego „Czarni** 
po 6-letniej przerwie swoją działalność. Członków 
i sympatyków gry szachowej zaprasza się na zebra 
inauguracyjne sekcji szachowej, które odbędzie się w 
9 sierpnia 1945 r. o godz. 19-tej w cukierni ob. HcnryKa 
Szulczyńskicgo przy ul. Półwiejskiej 19. Przyjmowanie 
wych członków na miejscu.

Pierwsze misfrzosłwa pływackie okr. poznańskiego 1
.... t ____ 7_: f Yć/or-ł," Dl 1 on. o U-,-U-*,-, f <sa«*’ PI 1 21.2; 3. Rcicho-W dniach 28 i 29 bm. odbyły się "na pływalni 

w Sołaczu pierwsze mistrzostwa pływackie okrę­
gu poznańskiego z udziałem 5 klubów. Nieodpo­
wiednia pogoda miała duży wpływ na wyniki (•£« P-1^?8'^P.) "1,52,2; 3. Niklasów?*
______ _____ L' _ 1______ ___ rtl; nr!nlnP1 7WV- - — — -A. — - - -oraz na frekwencję. W punktacji ogólnej zwy_ 
ciężyła druźvna „Sanu" 846 punktami, przed 
Z. W. M. Poznań 697 pkt. Dalsze miejsca zajęli: 
3. „Warta" Poznań 556 pkt., 4. K. K. S. Kroto­
szyn 272 pkt., 5. Z. W. M. Jarocin 8 pkt. Wyniki 
w poszczególnych konkurencjach przedstawiają 
się następująco:

200 mtr. stylem Łtasycznym klasv I Banów; 1. Jarecki 
(ZWM P.) 3,17.3; 2. Ewicz („San* 1 * * *
(KKS K.) 3,22,3; 4. Małecki (ZWM P.,------- -
1. Ratajczak („Warta" P.) 3,27,6; 2. Metalski (ZWM P.) 3,29,6; 
3. Poprawiak (ZWM P.) 3.30.3. - W klasie HI: 1. Durak. 
(„Warta" P.) 4,01; 2. Aleksandrowicz („Warta P.J 4,07.2, 
3. Fortuniak („San" P.) 4,19,5. — W klasie I pań. 1. RyPIU,s,ka 
(ZWM P.) 3,55,4; 2. Niklasówna („San" P.) 3,57,4. — W kla­
sie II; 1. Janasówna (KKS K.J 4,01,5; 2. Sckulżówna („San .) 
4,01,8; 3. Szelągowiczówna (ZWM P.) 4,10,6. - W Klas.e III: 
Wiśniewska („Warta" P.) 4.38,8. — 200 mtr. stylem dowo nym 
panów klasy I. 1. Sikora Wit (ZWM P.) 2,50,1; 2. Matę* 
G.San" P.) 2,51,1; 3. Granowicz (KKS K.) 2,55.9. - W kle- 
sie H. 1. Paczkowski („Warta" P.) 3,01,3; 2. Owcząrzak 
(„Warta" P.) 3,03,5; 3. Gorczewski („San P.) X04,9. — 
W klasie Hfc 1. Pawłowski („Warta" P.) 3,50; 2. Cjohońskr 
(„Warta" P.) 3,58,7; 3. Szymański J. („Wart* P.l 4.01.8. 
Sztaieta 4X100 mtr. stylem dowolnym pań klasy Ii 1. .,?»£ 
(P.) 7,36,3; 2. ZWM (P.J 8,12,9 — W klasie II. „San

y I panów: 1. Jareczi , Giera H (ZWM p , 157 6. 2 
P.) 3,21; 3. Budziński 12,07,6; 3. Myszkowski II („San"

.) 3,23,1. - W Marne U: wzaak ów u ,. j Owcz

9,53,0. — Sztaieta 4X200 mtr. stylem dowolnym panów , 32,38 pkt. — Skoki z wieży: 1 
klasy I: 1. „San" (P.) 12,30,2; 2. „Warta" 12,435; 3. ZWM ,2 G,jW(kj (ZWM p.) 26,38 
12 49 0. - Klasy II: 1. „San" (P.J 13,45,2; 2. „Warta (RJ 26.28 pkt.; 4. Lesiński (ZWM P.) 25,98 pkt.; 5. Szlachta
14,37.7: 3. ZWM (P.) 15,13. — Klasy III: 1. „San" (Pl) 15,10,5; I (KKS K , 18 10 pl[t . 6 Chudy (KKS K.) 11,50 pkt.
2 ZWM (P.j 16,11,3, — 100 mtr, dowolnym panów klasy i: i Qo punktacji ogólnej brak nierozegranych dotąd: pitki
l' Sikora W. (ZWM P.) 1,11; 2- Małecki („San” P.) 1,12,8; wodnej w trzech klasach i biegu 400 mtr. w trzech klasach.
3. Owczarzak l„Warta" P.) 1,17,2. — Klasa II; 1. Rata|czak J. | Tom.

Przysposobienie Wojskowe i Wych, Fizyczne 
daje młodzieży dużo korzyści

Przysposobienie Wojskowe i Wychowanie Fi­
zyczne to ważny odcinek pracy młodzieży. Wła­
dze państwowe przywiązują do tej organizacji 
wielką wagę, wprowadzając powszechny obowią­
zek należenia młodzieży do P. W. i W. F, nawet 
młodzieży w wieku poborowym, o ile otrzymała 
zwolnienie z wojska. Chociaż obecny rok szkolny 
był krótki, choć musiano walczyć z ogromnymi
trudnościami, na terenie Poznania zorganizowano |-].acj1 za pośrednictwem Rad Fabrycznych. Po- 
już pokaźną ilość hufców, mianowicie 9 męskich wstana hufee w zakresie newnych specjalności, 
przy szkołach średnich, 14 hufców przy Z. W. M.
(w tej liczbie jeden morski) i 8 harcerskich 
(1 morski i 2 łączności), a dalej 3 hufce żeńskie 
(1 szkolny i 2 pozaszkolne).

Początkową fazę pracy poświęcono całkowicie 
organizacji. Pomimo, iż wszystko trzeba było

ze strony Kuratorium, inspektoratów 
szkolnych, starostwa i województwa, ą dalej kie­
rownictwa organizacyj.Z. W. M. i T. U. R.jpo­
konano część trudności i hufce, przystąpiły do 
szkolenia. Poznański referat P. W. i W. F. na­
leży do R. K. U. Poznań-miasto i tym samym 
ob. mjr Dolina-Średżiński będący komendantem 
R. K. U. jest komendantem P. W. i W. F. Kie­
rownictwo szkoleniowe referatu spoczywa w rę­
kach por. Bielawowskiego. z którym współpra­
cują 2 instruktorzy: por. Tierling i ppor..Flieger, 
pełniący obowiązki z zakresu polityczno-Wycho- 
wawczego.

Dzięki szybkiej organizacji hufce poznańąkię 
mordy wziąć udział w Święcie Morza w Gdyni 
i Gdańsku, dokąd wysłano hufiec Miejskich 
Szkół Handlowych, żeglarski hufiec Z. W M. 
oraz hufce Gimnazium im. Karola Marcinków- 
skieśo i Berbera. Obecnie cała młodzież bierze 
udział w akcji żniwnej. Czas akcji wykorzystany 
jest częściowo dla pracv przy żniwach (7 godzin)^częściowo dla pracy P. W. i W. F„ przy czym współpracy w kwestii wychowania młodzieży, (t.)

!^a;l>liższe imprezy sportowe

Reprezentacyjna druż. pilk. Poznania — „Dąb"
Poznański Okręgowy Związek Piłki Nożnej 

nawiązując do swej wieloletniej tradycji sporto­
wej, wszedł ponownie w kontakt z inhymi ośrod­
kami sportowymi w Polsce. Wynikiem tvch za­
biegów będzie rewelacyjne spotkanie piłkarskie 
Poznań — Kraków. Mecz ten odbędzie^się w 
dniu 19 sierpnia br. o godz. 17-tej na, boisku 
„Areny". Dla ostatecznego wylęńieniJ zespołu 
reprezentacyjnego Poznania urządza POZPN 
mecz treningowy pomiędzy przypuszczalnym 
składem reprezentacji Poznania a „Dębem . Cie­
kawe to spotkanie odbędzie się w środę, dnia
1 sierpnia, o godzinie 18-tej na „Arenie .

Reprezentacja Armii Polskiej — „Admira
W dniu dzisiejszym o godz. 18-tej na boisku 

„Areny", al. Reymonta, rozegrane zostaną inte­
resujące zawody piłkarskie 'pomiędzy drużyną 
Armii Polskiej z Biedruska a „Admirą". Drużyna 
wojskowa, rekrutująca się z młodych zawocjni- 
ków „Cracovii“, „Wisły" i „Garbarni", osiągnęła 
w dotychczasowych rozgrywkach szereg sukce­
sów.

R. K. S. „San" II —„Naprzód" II. Dziś o go­
dzinie 17.30 na boisku „Areny", al. Reymonta.

Lekka atletyka
Dnia 5 sierpnia o godzinie 9-tej'odbędą się na 

boisku „Warty" zawody lekkoatletyczne. W pro 
gramie biegi, skob» i rzuty. Hdział wziąć mogą 
również niestowarżyszeni. Zgłoszenia na boisku.

Ring się ożywia
Nasi atleci, którzy przetrwali ciężki okres 

wojny, przygotowują się do sezonu walk zapaś­
niczych. Przedgrywką i próbą sił będą zapasy, 
jakie odbędą się w Mosinie dnia 5 ęierpnia na 
wielkiej wencie, urządzanej przez Komitet Bu­
dowy Kościoła. Wenta ta, z której zysk ma za­
początkować budowę nowego kościoła, odbędzie 
się w pobliskim lesie miejskimi

Jicwuka poznańska

(„Warta" P.) 1,20; 2. Bachórz („San" P.) 1,21,2; 3. Rejcho 
wiak („San" P.) 1,21,9. — Klasa El: 1. Kijak (ZWM P.J ML*; 
2 Pinczykiewicz (ZWM J.) 1,41.7; 3. Szymański „Warta P.J 
1,42,8. — 100 mtr. stylem dowolnym pań klasy I: Kwiatkowska 
' " " " * ‘ ” * Szelągowiczówna (ZWM P.l

(„San" P.) 1,54.8. — Klasa III: 1. Lutostańska („San” P.) 
2.02,2; 2. Schnlzówna II („San" P.) 2,03,8; 3. Tomczak 
(„Warta") 2,08,5. — 100 mir. stylem klasycznym pań klasy I:
1. Niklasówna („San1 P.) 1,51.5; 2. Rypińska (Z1X M P.) 1,51,7. 
Klasy II: 1, Janasówna (KKS' K.) 1,56,5; 2. Schnlzówna II 
(„San" P.) 1,59,8; 3. Małecka (KKS) 2,02,2. — 100 mtr. stylem 
klasycznym panów klasy I: 1, Jarecki (ZWM P.) 1,29,1;
2. Budziński (KKS K.) 1,32,2; 3. Ratajczak („Warta" P.) 1,33. 
Klasa U: 1. Bartkowiak („Warta” P.) 1,35,2; Cichoósk. 
(„Warta") 1,36,1; 3. Nowak (KKS K.) 1,37,8. — Klasa HI;— .. ------- - ■ . — . Myszkowski I („San P.)

Kontrola niepracujących
Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy w Pozna- 

atu przypomina wszystkim poszukującym pracy, 
zarejestrowanym w Społecznym Biurze Pośredni- 

5 ctwa Pracy o obowiązku zgłaszania się do kontroli 
J ewidencyjnej i to dwa razy w miesiącu. Zgłosze­

nie się do kontroli ewidencyjnej mą na celu stwier­
dzenie dalszego pozostawania bez pracy.

W miesiącu sierpniu zgłoszą się do kontroli 
ewidencyjńej:, pracownicy umysłowi — na począt­
kową literę nazwiska A—G 6. i 20. 8., H—O 7. 
i 21. 8., P—Z 8. i 22. 8. '

Pracownicy fizyczni — mężczyźni robotnicy na 
początkową literę nazwiska od A—Z 6. i 20. 8., 
mężczyźni rzemieślnicy na początkową literę naz­
wiska od A—K 7. i 21. 8., L—Z 8. i 22. 8.

Kobiety na początkową literę nazwiska od" A—G 
9 i 23. 8., H—O 10. i 24. 8., P—Z 11. i 25. 8.

Do koptroli ewidencyjnej należy się zgłosić oso- 
zarzak^ L^Warta" *P.)BIŁ27/L biście do odpowiedniego działu, w którym dany 

” ' " " " poszukujący pracy jest zarejestrowany.panów klasy 1. .. - ------- ... , . ..
2. Wiśniewski (ZWM P.) 1,34. — Klasy II: 1. Gorczewski II
(„San” P.) 1,37; 2. Budziński (KKS K.) 1,37,1; 3. Kurnatowski
(„San” P.) 1,40,4. — Klasy III: 1. Ziajka (KKS K.) 1,55,1;
2. Tomaszewski („San" P.) 2,01,3: 3. Jarczyński („San" P.J
2,04,4. —■ 100 mtr. na wznak pań klasy I; 1. Szelągowska
(ZWM P.) 1,50,3; 2. Pińska (ZWM P.) 1,54,5. — Klasy II:
Kwiatkowska („San" P.) 7,05 7. — Klany III: Szlachcianka
(KKS K.) 2,18,5. — Sztafeta 3X100 mtr. styl zmienny panów 
klasy I 1. „Warta" - 4.17.8; 2. ZWM - 4,22,6; 3 „San — 
4,26,7. — Klasa E: 1. ZWM — 4,355; 2. „Warta — 4,45,4;
3. „San" — 5,00,0. — Klasa III: 1. „Warta" — 4,46,9; 2. ZWM 
_ 4,47,2. — Sztaieta 3X100 mtr. styl zmienny pań klasy I; 
„Sań" — 7,13,3. — Skoki z trampoliny; 1. Gajewski M. 
(ZWM P.) 50,68 pkt.; 2. Krakowski („San" P.) 48,64 pkt.;

; 3 Lesiński (ZWM P.j 44,94 pkt,; 4. Gronowicz (KKS K.) 43,12 
(? ) ; pkt.; 5. Szlachta (KKS K.) 41,68 pkt.; 6. Chudy (KKS K.)

' ' '' ' ' : 1. Szronowicz (KKS K.J 26,76 "pkt.:
,38 pkt.; 3. Krakowski („San' _P.)

program dnia przewiduje wszystkie zajęcia jak 
w czasie letnich obozów, a wieczorem ogniska 
z pogadankami wychowawczymi dla młodzieży 
lub dla miejscowej ludności.

Całkowita organizacja P. W. i W. F. będzie 
dokonana z dniem 1 września. Do. tego czasu 
maja być zorganizowane hufce we wszystkich 
Szkotach, organizacjach, a także i przy fabry-

wstaną hufce w zakresie pewnych specjalności 
a więc: morskie, łączności, samochodowe i lot- 
niczfc.

Nadchodzący okres letni zostanie wykorzy­
stany na akcję obozową, przy czym obozy orga­
nizują same szkoły, uzgadniając programy z re­
feratem P, W. i W. F. oraz korzystając z jego 
instruktorów. Ośrodek wychowania fizycznego 
w Sierakowie został przez władze wojskowe 
przekazany chwilowo Ref. P. W. i W. F. przy 
wojewódzkim zarządzie Z. W. M. Obóz ten roz- 
pbćznie się w sierpniu i obejmie 600 uczestników. 
Jednym z najlepszych i najliczniejszych hufców 
na terenie miasta Poznania jest hufiec Miejskich 
Szkól Handlowych, pozostający pod dowódz 
twem ppor. Tad. Klanowskiego. Młodzież tego 
hufca, aby zdobyp potrzebne fundusze urządziła 
ostatnio zabawę, uzyskując czysty dochód w su­
mie. 32 000 zł. Dzięki funduszom zdobytym 
wlasnvm sumptem, młodzież hufca Miejskich 
Szkól Handlowych wyruszy w dniu 5 sierpnia na 
obóz do Zielonej Góry.

Młodzież poznańska rozumie znałzenie pracy 
obywatelskiej i konieczność zdobycia podstawo­
wego wyszkolenia wojskowego i dlatego z zapa­
łem garnie się do pracy. Zrozumienie dla zadań 
P. W. i W. F. winno posiadać społeczeństwo, 
gdyż ono w pierwszym rzędzie jest powołane do

„Warta" — Bydgoski K. S.
W niedzielę, dnia 5. 8. br, odbędzie się. na 

boisku „Warty" rewanżowy mecz pięściarski po­
między Bydgoskim Klubem Bokserskim a „War­
tą". Będzie to pierwszy mecz pięściarski pó uzy­
skaniu niepodległości w Poznaniu, dlatego wzbu­
dzi z pewnością zrozumiale zainteresowanie.

Konferencja kierowników drukarń
W Poznaniu odbyła się konferencja kierowni­

ków drukarń państwowych i jiod zarządem pań­
stwowym, zwołana przez Centralny Zarząd Pań­
stwowych Zakładów Graficznych w Polsce, od­
dział w. Poznaniu. W konferencji wzięli udział 
kierownicy z województwa poznańskiego i Po­
morza Zachodniego.

Konferencję otworzy! ob. M. Orłowski, Dyrek­
tor PZG w Poznaniu, witając kierowników, przed­
stawicieli władz i prasy.

Obszerny referat na temat zadań C. Z. P. Z. G. 
wygłosił ób. mgr Chmara, — wicedyr. PZG, 
przedstawiając zebranym daleko idące kompe­
tencje zarządu oraz cel i zadania tejże placówki 
na przyszłość.

Dalsze referaty wygłosili: ob. St. Kaczmarek, 
na temat: „Sytuacja na rynku papierniczym w 
Polsce"; dyr. C. Stein, na temat: „Kalkulacja 
w zakładzie graficznym"; ob. J. Skaza, na temat: 
„Księgowość w państw, zakładach graficznych" 
i ob. W. Jakubowski, na temat: „Demokratyzuj 
w życiu społeczno-zawodowym".

Poza sprawami organizacyjnymi omawiano 
sprawy techniczne, zaopatrzenia i podatkowe. 
Wysoki poziom dyskusji dał wyraz wielkiego za­
interesowania się zebranych najżywotniejszymi 
sprawami w zawodzie poligraficznym.

Pod koniec zebrania nastąpiło wręczenie nomi- 
nacyj pełnomocnikom PZG. Nominacje dyrektor­
skie otrzymali:

Dl» Zakładów św. Wojciecha w Poznaniu —

Zezwolenia na sprzedaż uliczną
Na skutek przeprowadzonej kontroli, Zarzątj 

Miejski, Wydział Aprowizacji i Handlu stwierdza, 
że na całym terenie stołecznego miasta Poznania 
odbywa się nielegalny handel uliczny. Przy tej 
okazji wyjaśnia się, że w myśl art. 45 i 46 rozp. 
Prez. Rz. z dnia 7. 6. 1927 r. handel ten jest han­
dlem okrężnym i mogą prowadzić go tylko te oso­
by, które uzyskały na to specjalne zezwolenie, tzw. 
licencję z tut. wydziału, jako władzy przemy­
słowej I. instancji. Rozporządzenie z 7. 6. 1927 r. 
ogranicza handel okrężny co do artykułów będąN 
cych przedmiotem obrotu. Przede wszystkim za- 
hroniony jest łlandel wyrobami mącznymi, jak 
chlebem, bułkami, ciastkami itp. Biorąc jednak 
pod uwagę ciężką sytuację gospodarczą oraz brak 
punktów rozdzielczych w niektórych punktach 
miasta, Wydział Aprowizacji i Handlu zezwala 
w drodze wyjątku, aż do odwołania na sprzedaż 
niektórych artykułów żywnościowych na ulicach 
(nie okrężnie) w ściśle określonych miejscach. 
Unieważnia się jednak wszystkie dotychczasowe 
zezwolenia na sprzedaż uliczną. Osoby ubiegające 
się o zezwolenie na sprzedaż uliczną ze ściśle 
określonym miejscem postoju winny niezwłocznie 
zwrócić się w tej sprawie do Wydziału Admini­
stracji Ogólnej przy- Zarządzie Miejskim, ul. Ma­
tejki nr 49, pokój 311. Po uzyskaniu zezwolenia 
z ul. Matejki, należy stawić się w Miejskim Wy­
dziale Aprowizacji i Handlu (ul. Kantaka 2/5, po­
kój 16) celem uzyskania tzw. potwierdzenia zgło­
szenia przemysłu. Na podstawie potwierdzenia 
zgłoszenia przemysłu wykupić należy niezwłocznie 
kartę rejestracyjną (ul. Sieroca 10).

Dopiero po dokonaniu wyszczególnionych for­
malności wolno prowadzić /handel uliczny. Jeżeli 
przedmiotem obrotu jest żywność, winna ona być 
sprzedawana w oszklonych gablotkach i w sposób 
odpowiadający obowiązującym przepisom sanitar­
nym. Osoby wykonywujące handel uliczny bez 
zezwoleń, jak również niestosujące się do prze­
pisów sanitarnych oraz dopuszczające do obrotu 
artykuły niedozwolone, pociągnięte będą do suro­
wej odpowiedzialności karno-administracyjnej

Miejskie Przedszkole Artystyczne
' W sali Teatru Marionetek odbył się popis ucz­

niów Miejskiego Przedszkola Artystycznego,
Tego rodzaju imprezy ukazują nam odcinek 

pracy’ nader ważny pod względem wychowawczo- 
kulturalnym. Rozwijanie muzykalności u dziecka 
jest sprawą nie tak łatwą, jakby się pozornie zda­
wało, jeśli ma się ono odbywać racjonalnie. Naj­
prostszą i najwłaściwszą drogą, jaka ku temu wie­
dzie, jest taniec plastyczno-rytmiczny, 'uczenie 
dziecka przestrzenno-tanecznej realizacji różnych 
rytmów.. I to począwszy od najprostszych form, 
a stopniowanych do coraz to trudniejszych. Ta­
kie postępowanie w krótkim czasie prowadzi do 
pełnego poczucia wagi tego podstawowego ele­
mentu, jakim jest w muzyce rytm.

Dopiero po, przejściu przedszkola, gdzie w do­
datku uczą śię dzieci solfeżu, tzn. czytania nut 
głosem, taktowania i notowania ze słuchu łatwiej­
szych melodyj, może być mowa o dalszej edu­
kacji w szkole muzycznej. Rzecz prosta, że nau­
ka postępuje wtedy dużo szybciej, niż normalnio 
i rezultaty są oczywiście pod każdym względem 
lepsze.*

Popis przedszkola wykazał, że edukacja mło­
dych i najmłodszych wychowanków odbywa się 
tam w sposób rozsądny i racjonalny. (s)

dyr. gener. C. Stein, jako zastępcy: ob. Żynda 
i ob. Jakubowski: ten ostatni jako dyr techniczny. 
Dla f-y „Papierodruk", Poznań, dyr. J. Marcinkow­
ski; dla drukarni „Lech" Gniezno, dyr. Kunicki, 
dla Drukarni Państwowej, Poznań, Składowa, dyr. 
Gunther; dla Drukarni Państwowej I w Gorzowie, 
dyr. Kochowicz; dla Drukarni Państwowej Ił w 
Gorzowie, dyr. Najderek; dla drukarni „Plano- 
druk", Poznań, dyr. Baranowski1.

Nominacje na kierowników otrzymali:
Dla drukarni w Środzie kier. Kubiak; dla Dru­

karni Państwowej kier. Marszałek; dla Drukarni 
Państwowej, Wolsztyn, kier. Rychły; dla Drukarni 
Państwowej, Konin, kier. Rybacki; dla Drukarni 
Państwowej, Leszno, kier. Nadolny; dla Drukarni 
Państwowej. Kościan, kier. Włodarczak; dla Dru­
karni Państwowej. Śrem, kier. Watdowski; dla 
Drukarni Wrzesińskiej, Września, kier. Biskup­
ski; dla Dtukarni Nadnoteckiej, Chodzież, kier. 
Rudziński; dla Drukarni Państwowej, Pila, kier. 
Krzyżaniak; dla Drukarni Państwowej, Nowy 
Tomyśl, kier. Wilczyński; dla Drukarni Państwo­
wej, Neudam, kier. Tucholski; dia Drukarni Pań­
stwowej, Mogilno, kier. Nowicki; dla Drukarni 
Państwowej, Ostrzeszów, kier. Dcpczyński; dla 
Drukarni Państwowej', Wałcz, kier. Anderson.

. W imieniu nominałów podziękowanie złożył 
dyr. Jakubowski. Na tym zakończono posiedze­
nie, składając życzenia nowym placówkom pio­
nierskim, szczególnie tym z zachodu. Do tych 
życzeń dołącza się także redakcja „Głosu Wielko­
polskiego". Tom.
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ŚRODA

Fabryka Konfekcyjna w Środzie
Okupant niemiecki uciekając przed nalotami 

sprzymierzonych z wielkich ośrodków przemysło­
wych do okolic spokojniejszych, zmontował w 
Środzie fabrykę konfekcyjną pod firmą „E. 
Wagner". Kierownictwo tej firmy, która w wy­
bitny sposób zaopatrywała front niemiecki, pra­
wdziwie hakatystycznych używało metod w sto­
sunku do pracujących tam Polaków. . Wielką 
więc była radość, kiedy w dniu 11 czerwca br. 
ks. proboszcz Krajewski dokonał poświęcenia fa­
bryki kierowanej obecnie polskimi rękoma. Dzięki 
ofiarnej i wytrwałej pracy ob. Kruczyńskiego 
Tadeusza uchroniono poniemieckie urządzenia i 
maszyny oraz część magazynów’. Dzisiaj fabryka, 
którą początkowo miano zlikwidować, z dumą 
może oglądać swmj bilans z dokonanej pracy. Do­
tychczas wykonano w zakładach nastawionych 
na produkcję wojenną 25 000 mundurów dla Ar­
mii Czerwonej i 5000 dla Armii Polskiej. W fa­
bryce pracuje obecnie 180 pracowników i pra­
cownic. Umiejętne kierownictwo w rękach ob. 
Truszewicza, oraz obywatelskie stanowisko pra­
cowników sprawiają, że procjukcja zakładów stale 
wzrasta. W najbliższym czasie produkcja fabryki 
przestawiona zostanie na produkcję dla ludności 
cywilnej. W fabryce tej zostaną także wyszkoleni 
fachowcy, którzy będą delegowani na zachód, dla 
zaprowadzenia podobnych placówek na naszych 
zachodnich rubieżach.

Powróciła z podróży rozpoznawczej grupa ope­
racyjna na Zachodzie złożona z przedstawicieli 
rolnictwa, handlu i przemysłu. Tfhsa prowadziła 
przez Wschowę, Sulechów, Chociebuż, Słubice 
i Skwierzynę; Dókonano wyboru miejscowości 
dla osiedlenia -ludności wiejskiej z powiatu 
średzkiego, w okolicach Świebodziny i Sulechowa.

ŻABIKOWO
Zebranie Stron. Demokratycznego. Dnia 22 bm. 

odbyło się w Domu Kultury w- Żabikowie zebra­
nie Stronnictwa Demokratycznego Kolo Żabiko- 
wo. Zebraniu przewodniczył ob. inż. Ukrzyski 
Wincenty. Referat w związku z przypadającą 
rocznicą Manifestu P. K. W. N. wygłosił ob. Tka­
czyk. Po/ referacie wybrano Zarząd Koła Str. 
Demokratycznego.

WIELBN
Amatorski teatr chóru kościelnego wystawił 

w ub. niedzielę utwór sceniczny pt. „Wicek i Wa­
cek" w reżyserii Wojciecha Jaszcza. Teatr wie- 
leński odwiedzi również Czarnków. Zespól przy­
gotowuje się do wystawienia operetki „Skowro­
nek".

Komitet Organizacyjny P. P. S. został utwo­
rzony w Wieleniu. Na zebraniu organizacyjnym 
referat na temat historii i zadań P. P. S. wygło­
sił ob. insp. Wehnert.

Na odbudowę Poznania przekazano, jako pier­
wszą ratę 11 000 zł. Dalsza akcja pomocy dla 
Ęoznania jest w toku. —dh—-

CZARNKÓW
Wielka manifestacja z okazji rocznicy wydania 

przez Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego 
pierwszego manifestu zgromadziła na rynku tłumy 
mieszkańców. Przemawiali przedstawiciele par­
tii politycznych. Odegraniem hymnu polskiego 
i sowieckiego oraz okrzykiem na cześć Armii 
Sowieckiej i polskiej zakończono manifestację.

—dh—
KĘPNO

Koncert. Staraniem Powiatowego Komitetu 
Opieki Społecznej został zorganizowy koncert, 
wT którym wystąpili soliści włoscy, oraz świetny’ 
zespół muzyczny. Dochód przeznaczony’ był na 
rzecz Opieki Społecznej.

Drużyna p’lkarska Kępna pokonała Włochów. 
W niedzielę, dnia 22 hm., miejscov y W. K. S. 
„Polonia" spotkał się z włoską drużyną piłkarską. 
Wynik meczu jest 6:3 na korzyść Kępna. Do po­
łowy 3:2. mk.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. C. Nat. — Prosimy o wiadomości o sporcie na pro­

wincji, Wiersza nie zamieścimy.
Ob. Bojanowiak i Zainteresowana. — Przy, omawianiu tych 

spraw artykuły wykorzystamy,
Ob. ob. Podw. K„ J. W. Ńiew. i córka chłopa. — Pismo 

niestety nieczytelne,
Ob. ob. W. G., Kolejarz, Zen. Scen., Wanda. — Nie za­

mieścimy. 1
Ob. ob. Alfr. G., Witold Z., Obserwatorka. — Ciekawe 

Z powodu nadmiaru materiału i braku miejsca zamieścić nie 
możemy,

Ob. W. W. i Demokrata. — Wykorzystamy przy omawianiu 
tych spraw.

KOMUNIKATY
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza otwiera w dniu 1 sierp­

nia punkt rozdzielczy przy ul, Chełmońskiego 16. Uprasza 
się wszystkie członkinie oraz Rodziny Wojskowe o zapisanie 
kart źywnośdowych na miesiąc sierpień w nowootwartej roz­
dzielni. i

Zrzeszenie Restauratorów, Właścicieli Hoteli i Kawiarń 
podaje do wiadomości, że biura stowarzyszenia zostały-z 
dniem 23 bm. przeniesione z ul. Wielkie Garbary 13 na ul. 
Podgórną 4.

Dyrekcja Ośrodka Wykształcenia Zawodowego w .Pozna­
niu zwołuje na dzień 2 sierpnia, godz. 17-tą, zebranie infor­
macyjne dla kandydatów na kurs mistrzowski dla stolarzy. 
Zebranie odbędzie się w gmachu Szkoły przy nl. Działyń- 
skich 4.

W następny czwartek, dnia 9 sierpnia, również o godz. 17 
odbędzie się podobne zebranie dla kandydatów na kurs mi­
strzowski dla krawców męskich.

Na odbudowę Poznania
Z okazji ślubu zast. kierownika Komisariatu I 

Mil. Ob. dla spraw polit.-wych. z ob. Zofią Czer- 
niakówną, w domu weselnym zebrano, i złożono 
w Redakcji „Głosu Wielkopolskiego** 3 600 zł na 
odbudowę miasta Poznania. Kwotę tę przekaza­
liśmy M. K. O. na konto odbudowy.

Uwaga zakłady przemysłowe
Zarząd Miejski w Poznaniu — Wydział Przemysłowy przy­

pomina Zakładom przemysłowym, że termin składania spra­
wozdania za miesiąc linieć br. według formularza statystycz­
nego — wzór M. P. P./E. 2 upływa z dniem 1 sierpnia br. 
Sprawozdanie miesięczne należy złożyć w podwójnym wy­
konaniu.

Zebrania w dniu 2 sierpnia
Zarząd Cechu Złotników 1 Zegarmistrzów o godz. 18-tej 

w Izbie Rzemieślniczej przy ul. Mielżyńskiego 12.

Z. ruchu uiiftlawraiczego
Najnowszy numer (16) „Przekroju** zawiera m. in. arty­

kuły: V/. Bednarczyka — „Rocznica bohaterska i tragicz­
na**; H. Olszewskiego — „Patrzymy na „Grunwald'’ ”; M. 
Wionczka — „Piramida głupoty”; J. Andrzejewskiego — 
,.W pierwszą rocznicę” oraz Cz. Miłosz*' — „Na skraju 
Warszawy”. Całość uzupełniają aktualne zdjęcia z kraju, 
zdjęcia reportażowe z Warszawy i inne oraz aktualne felie­
tony i zdrowy humor e. c.

Słownik polskich nazw miejscowości 
na ziemiach zachodnich

Nakładem Instytutu Zachodniego, z poparciem Biura Ziem 
Zachodnich R: P. ukazał się drugi zeszyt „Słowniczka nazw 
miejscowych”, obejmujący ziemie środkowo nadodrzańskie 
(Ziemia Lubuska), podczas gdy pierwszy zeszyt obejmował 
ziemie Pomorza Zachodniego. Wydany zeszyt drugi jest rów­
nież opracowany przez k$. St. Kozierowskiego i zawiera nie­
mieckie nazwy miejscowości oraz ich brzmienie polskie. 
Słownik nie obejmuje nazw, które miały zawsze brzmienie 
niemieckie, a nowe nazwy polskie nie zostały jeszcze opra­
cowane.

Ukazanie się wyżej wymienionej pracy' należy przyjąć 
z uznaniem, szczególnie na terenie Wielkopolski, w skład 
której weszły teren/ ziemi lubuskiej. e. c.

Repertuar teatrów poznańskich
Teatr Wielki

Wtorek, 31 bm., godz. 18-ta — „Rigoletto”.
Środa, 1. 8„ godz. 18-ta — „Krakowiacy i górale”.

Teatr Polski
Wtorek, 31 bm. i 1. 8., godz 18-ta — „Moralność pąni Dol­

skiej”. ,
Repertuar kin poznańskich 

Apollo — ,0 szóstej wieczorem po wojnie” — od godz. 16. 
Jedność — .Orkan * — od godz. 16-tej.
Polonia — „Konferencja na Krymie" — od godz. 16-tej. 
Warta — .Orkan” — od godz. 15-tej.
Wolność — „Konferencja na Krymie” — od godz 15-tej.

Koncerty popularne
orkiestry woj. komitetu Opieki Społ pod dyr. Floriana Po- 
nieckiego: w poniedziałki i czwartki od godz. 17-tej w Par­
ku Wilsona — we wtorki i piątki od godz. 17-ej w Ogro-

.dzie Zoologicznym.
I Koncerty popularne orkiestry stół. m. Poznania pod dyT. 
Sternalskiego od godz. 19-tej w środy w Parku Wilsona — 
w soboty w Ogrodzie Zoologicznym.

Gościnne występy w ,,Rigoletto"
Dzisiaj, we wtorek, 31 bm. i w czwartek, dnia 2 sierpnia

wystąpi gościnnie w operze Verdiego, w roli Gildy. zna­
komita śpiewaczka Opery warszawskiej Helena Korff-Ka- 
wecka, której pierwszy występ w ub. czwartek zjednał sym­
patię publiczności.

Program audycyj radiowych na środę, 1 sierpnia 
6,45 Hymn i muzyka poranna z W-wy, 7,00 Dziennik po­

ranny z W-wy, 7,15 Progra.n na dzień bieżący z W-wy,
7,20 Dalszy ciąg muzyki porannej z W-wy, 7,40 Koncert 
z płyt, 8.20 Wiadomości bieżące, 8.30 Rady Praktyczne 
dla słuchaczek, 8.40 Przerwa, 11.50 Kącik Przemysłowy, 
12.00 Dziennik południowy z W-wy, 12.15 Agtykuł aktualny 
z W-wy, 12.25 Komunikaty i ogłoszenia z W-wy, 12.30 
Skrzynka poszukiwania rodzin, z W-wy; 12.40 Koncert 
z W-wy, 13.00 Audycja dla dzieci z W-wy, 13.15 Audycja 
specjalna pt. .Jedziemy na Zachód” z W-wy, 13.30 Koncert 
rozrywkowy, 14.20 Wiadomości bieżące, 14.30 Przerwa, 
16.00 Artykuł polityczny z W-wy, 16.10 Dziennik po­
południowy z W-wy, 16,20 Artykuł wstępny „Głosu Wielko­
polskiego”, 16,30 Przegląd prasy krajowej z W-wy, 16,35 
Koncert z. W-wy, 17,00 Audycja wojskowa z W-wy, 17,20 
Kącik Stronnictwa Demokratycznego, 17,30 Muzyka różnych 

i narodów (płyty), 17.50 Pogadanka aktualna pt. „Około, śv-ię- 
tej Marty ze żniwami już nie żarty” w opracowaniu Adama 

; Glapy, 18,00 Odczyt popularno-naukowy z W-wy, 18,19 Prze-
I gląd prasy zagranicznej z W-wv, 18,15 Muzyka z płyt z War-' 
1 szawy, 18,20 Skrzynka poszukiwania rodzin z W-wy, 18,30 
i Skrzynka ogólna (omówienie listów radiosłuchaczy') 18,45 
I Koncert chopinowski z W-wy, 19,15 Z życia Polonii Zagra- 
! nićznej z W-wy, 19,20 Z życia Związku Radzieckiego z W-wy,

19,30 Kącik Państwowego Urzędu Repatriacyjnego, 19,40 
1 Dziennik wieczorny z W-wy, 19,55 Wiadomości z Ziem Za-- 

chódnich, 20,00 Wiadomości bieżące, 20,10 Program na dzień 
następny, 20,15 Koncert na różnych instrumentach (płyty), 
21,00 Nadprogram, 21,10 Muzyka lekka i taneczna, 22,00
Skrzynka poszukiwania rodzin.

Zakłady H. Cegielski podczas okupacji
Dnia 3 sierpnia o godz. 18-tej odbędzie się w auli Wyż­

szej Szkoły Budowy Maszyn przy ul. Bergera 5 odczyt ob. 
dyr. inż. Zbigniewa Lutosławskiego pt. „Zakłady H. Cegiel­
ski podczas; okupacji”.

+ OGJtOS^JE/l/f/4
przyjmuje Administracja ul. Wyspiańskiego 10 I ptr. bez odpowiedzialności za terminowy druk

Dnia 24 lipca 1945 zmarł śmiercią tragiczną mój 
ukochanv mąż, nasz najlepszy ojciec, śp.

Władysław K aźmierowski
mistrz piekarski.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, dnia 31 Kpca o godz. 
17 tcj« na cmentarzu na Winiarach.

W smutku pogrążeni
żona i dzieci

Poznań, ul. Obornicka 163. 2719

Blacharzy przyjmie zaraz Ka­
zimierz Przybylski, Półwiej- 
ska 30. Kartki żywnościo­
we kat. I. 2611

Potrzebna zaraz na wieś pa. 
nienka do dzieci. Zgłosze­
nia: al. Reymonta 15 m. 4.

2670

Hafciarki kwalifik. potrzeb*- 
ne. Wysokie wynagrodzenie. 
„Galanteria”, ul. W. Mło­
dych 22. 2671

Niebawem otworzymy

Poznaniu Biuro Sprzeda

naszych wyrobów, 
o czym zawiadamiamy Szanownych Odbiorców

Częsfocluowska 
Wyłwórnśa Nici i PrzęJzy

2709

Wszystkim życzliwym za od­
danie ostatniej przysługi je­
dynej i ukochanej naszej cór- 

' ce śp. Danusi, a przede 
wszystkim Ks. prefektowi 
Krupikowi, jak również za 
szczere dowody współczucia 
i liczne wieńce i kwiaty — 
serdeczne „Bóg zapłać" skła­
dają L. Zygmanowscy, Po­
znań, Garncarska 3. 2690

Elektromonter może się zgło 
sić do „Warty" Poznańska 
Pralnia Chemiczna i Farbiar- 
nia w Starołęce (dojazd auto­
busem) 2506

Wielkopolska Spółka Budo­
wlana, Marsz. Focha 130/132,
przyjmie pracowników i ro­
botników, budowlanych na ko 
rzystnych warunkach placv.

2476

Lekarskie

Dr med. Włodzimierz Gratt- 
stein powrócił i przyjmuje ul. 
Główna 61 (Poznań-Główna).

2591

Wolne posady

Kto obejmie gospodarstwo 
domowe samotnego Oferty 
„Głos Wlkp.” nr 2662.

Pracowników metalowych wy­
kwalifikowanych i niewykwa­
lifikowanych poszukuje. Kart­
ki I kat Płace taryfowe +
Eremie. Zakł. Przeią ..Her- 

ules* Skarbowa 12 1916

Przyjmę młodszego technika 
budowlanego — maszynistkę 
— pracowników budowlanych. 
Chełmońskiego 15 m. 3. 2410

Holendersko-Polskie Przedsię­
biorstwo Budowlane. Bukow­
ska 49/51, przyjmuje rzemieśl­
ników budowlanych 2596

Centryfugę kupię. Wrocław­
ska 14 m. 12. 2627

Zguby

Poszukuję rodziny, mojej żo­
ny Bronisławy Wilczew­
skiej, córek Ireny i Janiny, 
krewnych Józefa i Marii 
Milczarek, Franciszka, Ka­
tarzyny Malinę z Łucka. 
Wiadomość: Kielce, * Topolo­
wa 14 u Jana Wąsika. 2658

Praktykant biurowy natych­
miast potrzebny. Konsum U- 
rzędników Polskich, ul. Ró­
żana 19. 2674

Monopol Spirytusowy Rek­
tyfikacja w Poznaniu poszu­
kuje pięciu kotlarzy w mie­
dzi. Wynagrodzenie — tary­
fa, karty żywnościowe I kat. 
i premie. Zgłaszać się Armii 
Czerwonej 5, I piętro. 2659

Szuka posady

Drogerzysta przyjmie przed­
stawicielstwo na teren Śląska. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 2540.

Przedstawicielstwa na teren 
Śląską przrjmę. — Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 2539.

Przyjmę posadę magazyniera 
wzgl. kierownika filii w bran­
ży budowlanej, drzewnej lub 
spożywczej. Oferty: Głos
Wielkopolski" nr 2568.

Magister praw z kilkuletnią 
praktyką poszukuje posady 
w przemyśle lub handlu. Ła­
skawe propozycje — 
Wielkopolski” nr 2636.

Ekspedientka rzeźnicka za­
raz potrzebna. Marsz. Fo­
cha 53. 2669

Panienka do czteroletniej 
dziewczynki potrzebna. O- 
ferty „Głos .Wielkopolski” 
nr 2612.

Piecowy piekarski na pro­
wincję zaraz. Warunki. Busz- 
kiewicz, Pniewy. 2615

Dziewczyna do prac domo­
wych — rzeźnictwo, zaraz. 
Pokrywka, Winiary, Leo­
narda 2. 2624

Potrzebna krawcowa, dobre 
szycie. Administracja Wie- 
rzonka, poczta Kobylnica.

2632

Robotnice, wykwalifikowane 
w branży kosmetycznej zaraz 
potrzebne. Falkiewicz — Łu­
kaszewicza 30/32 od godz. 8 
do 4-Łej. 2663

Mistrz ślusarski
gruntowną napr. mi 
rowych, szkołą m 
poszukuje posady 
strza lub montera

werkmi-

polski" k-8.

Sprzedaże

Kuchnia, M. Focha 121 r. 2.

Kompletne urząd: 
dowe korzystnie.

5.

Pies foksterier szkocki oka­
zyjnie. Młyńska 12a m.

puie - : 
je komis 
5/6

.Łamu

Uwaga) Przyjmiemy kilku sto­
larzy budowlanych, tokarza na 
drzewo i kowala. Kartv ży­
wnościowe I-ej kat. Wypła­
camy bremie za wydajność 
pracy. Basiński i Owsian. Sto­
larnia Budowlana, Poznań, ul. 
Ks. Kordeckiego 12. Dojazd 
tramwajem linii 4, Górczyn, 
ostatni przystanek. 2523

Zamiejscowi murarze, cie­
śle i robotnicy potrzebni do 
prac w szpitalu „Przemie­
nienia Pańskiego” ul. Długa 
1/2. Kwatery i całkowita sto­
łówka na miejscu. Płaca 9,75 
zł wzgl. 8.60 zł/godz. i pre­
mie, oraz zwrot kosztów po­
dróży co 14 dni. Karty żyw­
nościowe I kat. Zgłoszenia 
w firmie W. Urbaniak, przed­
siębiorstwo pod zarządem 
państwowym, Poznań, Droga 
Bębińska 10. 2633

ności 13

zvn mebli Janiak

Wódkę raorfbpolową 440,- 
poleca Spółdz. Spoż. P 
Skarb.. Bukowska 1 (gir 
PKO). 2586

Radioaparat prąd zmienny, 
nowy, 5-la»npowy sprzedam. 
Czajcza 12 m. 12. 2673

Duże lustro, miskę fryzjer­
ską, postument do mycia gło­
wy. G. Wilda 29 m. 6. 2616

Centryfugę dobrym stanie, 
150 1. Karwowskiego 1—3.

2620

Pies polowczyk, marynarkę 
smokingową z kamizelką i 
klatki do kanarków. Wy­
spiańskiego 21 m. 20. 2627

Olejek perfumowy 3 kg Chy- 
rre sprzedam. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 2631.

Przyczepka do roweru, ra­
dio 4-lampowe, łóżko dzie­
cięce. Garncarska 3 podwó­
rze, Kowalski. « 2645

Centryfugi — wirówki, wa­
gi uchylne, maślarka elektr., 
Dąbrowskiego 44 m. 4. 2655

Radio 4-łampowe, maszyna 
do pisania Orzeł 7 tanio. 
Szwajcarska 19 m. 17. 2673

Bufet (orzech kauk.), stół 
rozsuwany okrągły, 4 krze­
sła, gotowalnię, snrzęfcy ku­
chenne i inne. Mieszkanie 
2-pókojowe z sypialką ponie­
miecką można przejąć. Do­
browolskiego 14 m. 1. Wiła. 
Końcowy przystanek 7. Je­
życe, 2600

Maszynę do pisania, do wier­
cenia, radio, płyty gramofon, 
i większą ilość kaloszy gum. 
męskich, ul. Ułańska 4 m. 9.

2635

Maszynę do pisania „Ideał 
Blitz" z długim wałkiem, ma­
szynę walizkową „Continen­
tal”, rower męski, wiertarki 
ręczne, stołowe, elektryczne, 
wagi stołowe, główki maszyn 
do szycia, narzędzia rzemieśl­
nicze, paczy-nia kuchenne, wia­
dra, kuchenki gazowe, szczot­
ki do szorowania, gwoździe 
poleca najkorzystniej „Komis" 
M. Pogorzelski, ul. Wielka 20.

2538

Kupna

Kleju rowerowego w tub­
kach kupię każdą ilość. O- 
ferty z ceną Głos Wielkopol- 

- ski nr 2619.

0 Radioaparaty, wszelki sprzęt 
radiowy, elektrotechniczny,

n instrumenty muzyczne, pate-
- fony i płyty, maszyny do pi­

sania i szycia oraz rowery 
a kupuje EMKA, Wrocławską
6 30. Fachowe warsztaty nal 

prawy. 2665

Samochód reklamówkę wzgl. 
1 osobowy z przyczepka kupie. 
- Poznańska 8 m. 2. 2533

>. Futro karakułowe, siłowe 
$1 łapki karakułowe, mogą być 

podniszczone. lis srebrny 
zł Oferty: „Głos Wielkopolski* 
c. nr 2646.u--------------------

Chłodnię elektr. większą, 
wagę uchylną nabędę. Ofer­
ty Głos Wielkopolski nr 2651

Aparat do badania lamp oraz 
rower trzykołowy kupię. — 
EMKA, Wrocławska 30. 2664

Zamiana

Łóżko drewniane białe duże 
zamienię na dwa żelazne. G. 
Wilda 63 m. 10. 2541

Węzę pszczelarską — na 
wosk, wagę stołową, miód, 
odkłady lub sprzedam. Zię- 
towski, Traugutta 32. 2660

2 pokoje kuchnią na Łaza­
rzu zamienię na pokój kuch­
nią. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 2666.

Wolne lokale
Cech Rzeźnicko-Wędliniarski 
w Poznaniu wydzierżawi loka­
le bankowe ze skarbcem. — 
Zgłoszenia: Masztalarska ’ 8
II ptr. 2566

Obszerny lokal restauracyjny 
z całkowitym urządzeniem, 
miłe miejsce dancingowe, 
sprzedam lub przystąpię do 
spółki, Świętosławska 6 m. 14.

2573

Wolne lokale dla drobnego 
przemysłu i rzemiosła oraz 
miejsce na pobudowanie pa- 
wilouu sklepowego prjey ul. 
Dąbrowskiego. Zgłoszenia Gł. 
Wielkopolski nr 2584.

Szuka lokalu
Pokoju wygodnego, osobne 
wejście. Chętnie w Śródmie­
ściu; dla pana. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 2453.

Składu ruchliwym punkcie
mieszkaniem lub bez. Remont 
przeprowadzę wzgl. dam od­
stępne. Zgłoszenia Głos
Wielkopolski nr 2656.

Drogerii ewtl. pustego skła­
du mieście - powiatowym po­
szukuje. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 2625.

Pokoju umeblowanego,, osob­
ne wejście. Chętnie Śród­
mieście. Dobrze opłacę. O- 
fert$ Głos Wielkopolski nr 
2657.

Ubikacji na warsztat blachar­
ski i biuro. Oferty: Głos 
Wielkopolski nr 2629.

Pokoju na cele biurowe nie 
wyżej 2 ptr. poszukuję. Zgło­
szenia Głos Wielkopolski nr 
2628.

Skradziono portfel dokumen­
tami, pieniędzmi, Puszczyko­
wo. Zwrot dokumentów wy­
nagrodzę. Zabrzeski Kazi­
mierz, Jackowskiego 39 m. 
2. ‘ 2672
Płaszcz ciemno-szary pozo­
stawiono w wagonie pociągu 
Ostrów—Poznań. Zwrot Wy­
nagrodzeniem. A. Marski, 
Leszno, Rynek 8. 2622
Portfel z dokumentami skra­
dziono. Zwrot' wynagrodzę. 
Boliński, Grunwaldzka 59.

2607
Skradziono dokumenty oso­
biste i to: zameldowanie po­
licyjne, pełnomocnictwo, le­
gitymacje osobiste przedwo­
jenne, dowód obywatelstwa 
polskiego i niemiecką książ­
kę pracy, wystawione na na­
zwisko Jan Polaszek, ur. 21. 
7 1888 r., zam. Poznań, ul.
Marsz. Focha 27 m. 46. — 
Zwrot wynagrodzę. • 2634

Zgubiono wojskowe zaświad­
czenie rejestracji, portfel z 
gotówką na nazwisko Fiał­
kowski Bernard, u/-. 16. 6. 
1925; Zwrot wynagrodzę.,Wie­
leń nad Notecią, Rynek 16.

2644
Zgubiono kartę rozpoznawczą, 
wydaną przez Magistrat m. 
Lublina na nazwisko Matu­
szewska Ma<ia, urodzona. 12. 
1. 1918, papiery służbowe
Państwowego Monopolu Spi­
rytusowego Lublin. Zwrot 
wynagrodzę. Poznań, Patr. 
Jackowskiego 19 m. 12. 2640

Poszukiwania
Kto z mieszkańców Pozna 
nia należał do załogi „Stahl. 
bauzug Posen 1 — Mu'enster. 
walde a/Weichsel**?' Kto 
załogi już powrócił i może 
udzielić informacji o mężu 
moim Stefanie Szymarku? 
Wszelkie informacje proszę 
kierować: Maria Szymarek. 
Inowrocław, ul. Solankowe 
nr 21. k-'

now na robotach,

o moim wnuku na adres:

skie.

Grygorowicz ' Leonard, lal
16, wywieziony sierpień 1944 
Rembertów k/Warszw. osta­
tnio Nordhausen — rzeźnia, 
Prosi zawiadomić Marchew- 
czyk, Poznań, Kossaka 18.

Jędrysiak Monika, Żabikowo, 
p Poznań, Traugutta 9, po­
szukuje męża Władysława, 
który pracował w Johann- 
hof, pow. Lueben, Głogów.

‘2623
Kto mógłby udzielić wiado­
mości o Styperku Marianie, 
przebywającym w grudniu 
1944 w obozie Gross-Rosen, 
nr 12 648, blok 7. Wiado­
mość Szymańska Joanna, Po­
biedziska, Kaźmierzowska 12. 
Koszty zwrócę, wynagrodzę.

2650
Kto może udzielić wiado­
mości o synu moim Cyrylu 
Tecławie, urodź. 29 6. 1919
a wywiezionym 1940 do obo­
zu Buchenwald w Turyngii, 
gdzie przebywał do stycznia 
1945, blok '21. Nr więźnia 
316. Wiadomość za zwrotem 
kosztów: Ludwika Tecława, 
Oborniki. Rynek 12 lub Sza­
motuły, Dworcowa 32. 2648

Różne
Parkietowe posadzki nowo u- 
kłada, naprawia, czyści i kon­
serwuje Biuro. Piekary 12a.

2287
Przepowiada zdumiewająco
trafnie w transie jasnowidze­
nia — Ladisando, Poznań, ul. 
Strumykowa 9 m. 3. godziny 
przyjęć: 14—18 2407
Drogerzyścil Kleinol każdej 
ilości, wszelkie numery — Sza­
marzewskiego 30 m. Tl. 2482

Radiowe lampy badam na emi­
sję — K. Tuszyński, Radio­
technik, Grottgera 3. parter 
lewo. 2529
Cech Rzeźnicko - Wędliniarski 
w Poznaniu oddaje obywatel­
stwu miasta Poznania dużą 
salę po Jarockim po jej grun­
townym odrestaurowaniu do 
użytku. 2565
Projekty ońaz kosztorysy
budowlane wykonuje facho­
wo. Patr. Jackowskiego 25 
m. 24. 2617
Firma Rozmarynowicz, Sta­
ry Rynek 93, przyjmuje obu­
wie do reperacji. 2647

Marszantka gdzie się może 
osiedlić? Informacje dobrze 
zapłacę. Oferty Głos WieL 
kopolski nr 2641.

Słynna chiromantka trafnie 
przepowiada. Wielka 9 m.
4, narożnik Szewskiej. 2652

Pierwsze uruchomione przed­
siębiorstwo fliskarskie w Po­
znaniu wykonuje fachowo 
wszęlkie prace fliskarskie w 
Poznaniu, na prowincji. Dą­
brówki 16 m. 13. 2653

Zapowiedzi

Jana Rychlewskiego i tegoż 
żony Stanisławy z domu Ro- 
guszka, zamieszkałych w Szy­
mankowie, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwiesz­
czenie zapowiedzi winno na­
stąpić w Zarządzie Gminnym 
w Murowanej Goślinie, so­
łectwie Uchorowa i w „Gło­
sie Wielkopolskim", Muro­
wana Goślina, dnia 16 lipca 
1915 r. Urzędnik stanu cy­
wilnego: w. z. Kaczmarek.

2643
Zapowiedź nr 96/45. Podaje 
się do ogólnej wiadomości, że 
1. Lis Michał, stanu wolne­
go — ślusarz mechanik, za­
mieszkały w Katowicaćb, syn 
kolejarza Lisa Wawrzyńca i 
tegoż żony Marianny z do­
mu Adamiecka, zmarłej i o- 
statnio zamieszkałej w Za­
wierciu; 2. Szymaś Anna, sta­
nu wolnego — bez. zawodu, 
zamieszkała^ w Łoskoąiu Sta­
rym, córka rolnika Szyma- 
sia Franciszka, zmarłego w 
Losińcu i tegoż żony Hele­
ny z domu Małkowska, za-* 
mieszkałej w Łoskoniu Sta­
rym, chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi winno^nastąpić w 
Zarządżie Gminnym w Mu- - 
rowanej Goślinie, w Magi­
stracie w Katowicach, w 
Sołectwie Łoskónia Starego 
oraz w „Głosie Wielkopol­
skim” w Poznaniu. Mur. 
Goślina, dnia 24 lipca 1945 r. 
Urzędnik stanu cywilnego: 
w. z. Kaczmarek. 2642

Urzędowe
Ogłoszenie przetargu. Wo­
jewódzki Urząd Ziemski, Wy­
dział Wodno-Melioracyjny 
w Poznaniu, ul. Niegolew­
skich 15, ogłasza nieograni­
czony przetarg publiczny na 
wykonanie drenowania ma­
jątku rozparcelowanego Pe­
rzów, pow. Kępno, na ob­
szarze około 306,50 ha. Ter­
min składania ofert upływa 
dnia 6. 8. 1945 o godz. 12. 
Pełny tekst ogłoszenia prze­
targowego i formularze ^pfer- 
towe otrzymać można w wy­
mienionym Urzędzie (przę­
śle wymieniony Urząd na ży­
czenie) Tam też zasięgnąć 
można w godzinach urzędo­
wych informacyj, dotyczących 
przetargu i projektowanych 
robót. k-3

Kasę „National” na 6 kelne­
rów sprzedam okazyjnie — 
Małeckiego 23 m. 11. 2530

Kawę surową stale kupuję 
płacę dobre ceny. „Ekono 
m i a” — Towary kolonialno 
spożywcze, wł. Piotrowski, ul 
Adama Jeskego 28. 2588

Przedsiębiorstwo przemysło­
we poszukuje większego mie­
szkania w Śródmieściu, skła­
dającego się z około 7 pokoi, 
nadającego się na biura, wzgl. 
większych pomieszczeń, któ­
re można urządzić na biura. 
Remont przeprowadzi -się na 
własny koszt. Oferty Głos 
Wielkopolski nr k. -2.

domości uprasza matka Wik­
toria, Swarzędz, Zamkowa 6 
u, Mielcarków. 2639

Michał Przybył, więzień obo­
zu Gross-Rosen. ostatnio rze­
komo Flussberg. Wiadomości 
uprasza żona Stanisława, 
Skarżysko Kamienne, Piłsud­
skiego 6 2638

Zapowiedź nr 92/45. Potfaje 
się do ogólnej wiadomości, że 
1. Julian Bejzyn, stanu woln., 
robotnik, • zamieszkały w Szy­
mankowie, syn Wiktorii Bej­
zyn, zamieszkałej w Calais 
(Francja); 2 Rychlewska Ma 
rianna, stanu wolnego, ro­
botnica, zamieszkała w Szy 
mankowie, córka robotnika

Komunikat. Ubezpieczalnia 
Społeczna w Poznaniu przy­
stępuje z dniem 1. 8. 1945 
do wydawania legitymacyj u- 
bezpieczeniowych, na pod­
stawie których będzie udzie­
lana pomoc lekarska i inne 
świadczenia lecznicze. Le-< 
gitymacje wydane do 1939 r. 
oraz podczas olęupacji nie­
mieckiej podlegają unieważ­
nieniu. Z chwilą wydania 
legitymacyj — ustaje wyda­
wanie dotychczasowych za­
świadczeń. Celem otrzyma­
nia legitymacji winien każdy 
ubezpieczony dostarczyć U- 
bezpieczalni fotografię swoją 
i rodziny. Fotografie muszą 
być w rozmiarze 45X63 mm, 
na białym tle. bez nakrycia 
głowy i na odwrocie pod­
pisane czytelnie imieniem i 
nazwiskiem ubezpieczonego z 
podaniem daty urodzenia. 
Fotografie należy skradać w 
Wydziale Ewidencji Ubezpie- 
czalni Społecznej w Pozna­
niu, pokój 10 — wejście z 
ulicy Mickiewicza 21/25 w 
godzinach od 8—13-ej Dy­
rekcja Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Poznaniu. k-5
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